sh Nr. 190. 


We Lwowie, — Sobota dnia 18. Sierpnia 1888, 


E codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni swiątecznych 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . . . > 4 zir. 50 et. 
miesięcznie. . > > „1 „ 50, 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju . . + s e 2 zir. = ot. 
| w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ — s,» 
5 do Prus i Niemiec. . « « 
„ Francji . 5.0" qaó 
m ( „ Belgii i Szwajcarji . . p |” 
E | „ Włoch, Turcji i księstw Nadd. 


„ Serbji 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
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GALETA NARI 


Lwów d. 17. sierpnia. 


Zapewniają stanowczo , że arcyks. Rndolf 
ma wraz z królam szwedzkim być ojcem chrzest- 
nym najmłodszego syna cesarza Wilhelma. Chrzci- 
ny odłożono z 26. na 31. b. m. 

j Według półnrzedowej Budapester Corr., ¢e- 
| aarz Wilhelm przybędzie do Wiednia z koń- 
cem września, prawdopodobnie z małżonką. 

Kalnoky zjedzie się wkrótce z Bismar- 

$ 


kiem w Fridriechsrnhe. 
Nuncjnsz Galimberti udał się na kil- 
ka tygodni do Abbazzji. 
4 Tisza udaje się jutro do Wiednia, zkąd 
na trzy tygodnie do Ostendy pojedzie. 
Temi dniami obchodzi węgierski minister 
obrony krajowej Fejervary jubileusz swojej 
40-letniej służby wojskowej. Główna uroczystość 
gratulacyjna odłożona na później, a to na życzenie 
arcyks. Józefa, naczelnego komendanta honwedów. 
Pester Lloyd w podniosłych słowach chwali zasłu- 
gi ministra około całej instytucji honwedów, któ- 
ra po jego dopiero pracy stała się instytucją wọj- 
skową w całem tego słowa znaczeniu, zasługującą 
na równorzędne stauowisko obok armii. 
Budapesti Hirlap ogłasza list otwarty w 
sprawie znanego zatargu między ministrem 
oświaty a kardynałem Simorem. Jeden z 
magnatów węgierskich, który artyknł ten swem 
nazwiskiem podpisał, dowodzi w nim, że miano- 
wani przez ministra insnektorowie nie mają pra- 
wa wpływać na klasyfikację w katolickich semi- 
narjach dla nauczycieli lndowych. Wykazuje, że 
minister Trefort umyślnie sznka klnczki do wojny 
z prymasem, że twierdzenia listu jego do pry ma- 
są niezgodne z prawdą; że już w zeszłym rokn 
minister w takiej samej sprawie pisał do kardy- 
nała Haynalda, ale grzecznie, nie po grnbiańsku 
jak do prymasa, kard. Haynald jednak do dzisiaj 
nie uznał za potrzebne odpowiedzieć ministrowi. 
Ks. bisk. Stross majer przybył dwa dni 
temu z kan. Rackim i rektorem wszechnicy za- 
grzebskiej Śrieiklasem do Zagrzebia. Na dworcu 
powitał go wicebnrmistrz Kallabar, a nie bardzo 
liczna publiczność wznosiła okrzyki. Ks. biskup 
wraca z Rohieza do domn. 


Jak wiemy, kan. Racki w rozmowie z ko- 
respondentem M. W. Taglattu twierdził, że Ro- 
aja nie prześladuje katolicyzmu i że katolikom w 
Kongresówee lepiej niż w Galicji. Do N. Reformy 
donoszą : 

„Kanonik dr. Racki w bieżącym roku przez 

+ krakowską akademię nmiejętności postawiony zo- 
| al w rzedzie kandydatów na członków akademii 
NP, wydziału fiologicznego. Potwierdzenie go w Lej 
‘o godności przez cesarza niebawem zapewne nastą- 
pi. Z wybitnymi nezonymi polskimi ma on bliskie 
stosunki, to też istotnie zdumiewać się trzeba, iż 
jemu właśnie tak nielicująca z godmością uczone- 
go dostała się rola w politycznej paasławistycznej 
demonstracji, urządzonej przez biskapa Stros2- 
majera !“ 


Sejm morawski ma być zwołany na 
7. września i obradować do pierwszych dni pa- 
ździernika. 

W anstrjackich ministerstwach pracnją od 
dłnższego czasu nad ułożeniem bu dżeta na r. 
1889 tak, aby go można przedłożyć Radzie pań- 
stwa zaraz po jej zebranin sie. : 

Między rządami anstrjackim 1 węgierskim 
są w tokn rokowania w sprawie wydania nstawy 
o domokrąstwie, któraby handel odnośny nre- 
gulowała na zupełnie jednakich podstawach. Co do 
kilku postanowień istnieje wprawdzie jeszcze ró- 
żnica przekonań, nie ma jednak wątpliwości, że 
już w jesieni będzie mogło być wniesionam odno- 
gne przedłożenie. Wraz z handlem ebnośnym zo- 
stanie nregnlowaną sprawa t. zw. składów wę- 
drownych. 


Poseł staroczeski dr. Mat tusz, którego wy- 
klęli młodoczesi za to, że na niedawnym sejmikn 
relacyjnym, wiadomość języka niemiockiego uznał 
za potrzebną przybył onegdaj do Mladego Bole- 


I TEKI PANA CHORAŻEGO 


Zapiski z dawnych czasów 


przez 


Aleksandra Wybranowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Pani Tęgoborska wyvuszcza w r. 1742 we 
i Wsi Chrząstowicach, „pracowitemn Majchrowi Za- 
+, bagle, obywatelowi i poddanemu ze wsi Łączan* 
rolę pnstą nazwaną Ciapówką, w trzechletnią aren- 
dę ze wszystkiemi okolicznościami na ten czas do 
tejże roli należącymi, a to za sumę złotych pol- 
Skich dwieście czterdzieści, z temi jednak koady- 
cjami, ażeby rolę nawoził i uprawiał według oby- 
Czajn gruntów tamtejszych, a ponieważ „pracowity 
Zabagło* oblignje się teraz swojemi nawozami aa- 
wozić, więc na to pozwala mu się słomy do swo- 
jej chałupy wywieść. „Płoty zaś gdziekolwiek ta 
rola będzie petrzebowała grodzenia, pozwala na 
nie wielmożna jejmość dziedziczka wywieść chru- 
atu z lasu swego, aby tylko bez wiadomości pod- 
starościego nie brano*. Dalej kontrakt mówi, iż 
ngdyby miał wolę wyżpomienioną rolę trzymać, 
ub kogo za swoich osadzić, za oznajmieniem wiel- 
możnej dziedziczki jaka wola będzie joj, czyli na 
Gzynsz dalszy, czyli to na robociznę wedłag zwy- 
czajn tamecznego, do której wedłng proporcji in- 
| 8zych ról i pomiarkowania wydzieliłoby się z grun- 
ta pańskiego, aby rola zupełna była i awizować 
Woześnie powinien„; a nakoniec powiada : „podatki 
Wszystkie dla gremady płacić według zwyczaju 
amecznego zupełnie deklarnje sig“. 
Kontrakta wymownie Świadczą o prawie i 
Postępowanin ówczesnym dziedzica z poddanymi. 
| żę samo koBtrakt zastawny zawarty o te same 


$ 


tym roku dobra tak się wyraża : 


[I 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWTU hmro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Łyczakowska |. 8. — Ogłoszenia w Paryżu 
rzyjmuje wyłacznie dla „Gas, Nar.“ ajeneja p. Adama, 
ue des Sainte-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seileratatte nr. 2., Hemryk Schale! 
L Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollze:e 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M., w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W Kukliński. 
„ OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 
miejsca objęteści jednege wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiaruza 
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sławia. W swojem sprawozdanin poselskiem oświad- 
czył. iż zarzuty młodoczechów są bozpodstawne. 
Jezyk niemiecki jest konieczny. Jest on fakty- 
cznym pośrednikiem, a nawet młodoczesi z Pola- 
kami po niemiecku porozumiewają się. Czesi, za- 
niechawszy bierności, dnżo zyskali, a mianowicie 
uniwersytet, nową ustawę przemysłową, liczne ko- 
leje lokalne, liczne czeskie szkoły przemysłowe, 
polepszenie położenia robotników, częściowe równo- 
uprawnienie w sądach apelacyjnym i najwyższym. 
Mają obecnie większość w Izbach handlowych w 
Pradze, Budziejowicach i Pilznio. Mowca zostanie 
wiernym klubowi, większości parlamentu i rządowi 
Tylko tą drogą cele określone w deklaracji dadzą 
się osiągnąć. Względem wniesku Liec ;tensteina 
Czesi chcą poddać szkoły kompetencji sejmowej. 
Całego zarządu szkół kościołowi nie oddadzą. 
Uchwalono Mattuszowi wotnm zanfania. 


W Rosji wielce zajmują się pytaniem, kto 
zostanie następcą Drentelna, i czy zmie- 
ni się kierunok dotychczasowej polityki. Kandy- 
datami są: ka. Imeretyński, hr. Orzewski, hr. 
Sznwałow, ks. Świętopełk Mirski i Gresser. Naj- 
więcej podobno szans ma hr. Szawałów. Utrzymu- 
ja, iż nominacja hr. Sznwałowa, znanego z umiar- 
kowanych przekonań, byłaby zapowiedzią, iż rząd 
pragnie zmiany kiernuku, zainaugnrowanego przez 
poprzednich  jenerał - gnbernatorów, mianowicie 
skrajnego prześladowania Polaków i Rusinów. 

Dnia 12 bm. przybył do Petersburga w in- 
teresach prywatnych namiestnik Alzacji i Lota- 
ryugii, książę Hohenlohe. W Petersbargu 
zapewniają, że bedzie do niego w znpełności za- 
stosowany ukaz marcowy, tj.. że nie wolno mu 
posiadać odziedziczonych na Litwie dóbr poradzi- 
wiłłowskich. Cesarz Wilhelm odmówił mn pośre- 
dniczenia w tej sprawie. 


Z Frankfnrtu nad Odrą donoszą, że wczoraj 
odbyło się tam odsłonięcię pomnika wodza pro- 
skiego ks. Frydryka Karola (słynnego z r. 1866 
i 1870-1). Cesarz Wilhelm miał przy tem 
mowę senzacyjną. Miał on powiedzieć : 
„Czasy są przykre. Niemasz jnż ces. Wilhelma 
ani Frydryka, którzy byli wielkimi wodzami i 
ntworzyli Rzeszę. My zaś chcemy pójść drogą rzą- 
dów brandenbnrskich. Jak Brandenburczycy żela- 
zną siłą i niestrndzoną pracą z piasków wydoby- 
wają cbleb, tak i my chcemy pracować. Nie mo- 
że być mowy o oddanin tego, cośmy zdobyli. 
Przeciwnie jeden głos grzmi powszechnie, iż ra- 
czej zostawimy na polu naszych 18 korpusów, a 
nawet naszych 42 milionów ludności, niż byśmy 
mieli choćby tylko jeden kamyk zwrócić z tego, 
ceśmy osiągnęli!“ 


Prusacy, zająwszy w faktyczne posiadanie 
Brunświk , chcą oraz zagarnąć drobne księstwo 
Lippe-Detmold. Książe tamtejszy staruszek, 
nie ma potomstwa, a brat jego ma być niezdol- 
nym do sprawewania rządów. Sejm detmoldzki 
zbierze się we wrześniu; minister R chthofen 
przedłożyć ma projekt ustawy o następstwie tro- 
na, mianowicie aby przypadło linii Schaumbnrg- 
Lippo, z wykluczeniem liuii Lippe - Biesterfeld. 
Prusactwo agituje miedzy ludnością, 
oświadczył się za przyłączeniem księstwa do Prus. 


Z ostrego tenu Nordd. Allg. Ztg. przeciw 
redagowanemn przez jednag» z najwyższych dy- 
plomatów rosyjskich MNordowi, w sprawie zajęcia 
Zoli przez Włochów, wniosknją, że stosanki N ie- 
miec z Rosją znown w części oziębiły się 
wskutek zajętego przez nią stanowiska w kwsstji 
massawskiej. 

Pomiędzy nadwornemi organami rosyjskiemi 
a niemieckiemi wywiązała się znowu zażarta po- 
lemika, w której Prasacy obwiniają Rosją o za- 
miary obalenia Niemiec przy pomocy Francji. 

Nordd. Alg. Ztg. mówi, że horyzont poli- 
tyczny nie jest w taj chwili bardziej zakryty 
chmurami niż oddawna; pokojowy prąd, który 
przeważa obecnie w Eoropie, usnwa prawdopodo- 
bieństwo kopfiiktn. „Prąd ten pokojowy nie osłabł 
w ostatnich czasach, przeciwnie u*ydatnił się tak, 
iż nie możnaby zrozumieć, dlaczegoby nowe zwy- 


wność potrzebowali, tych pan posesor miernie, 
w wielkie dłngi nie wchodząc, ratować powinien, 
Długi jednak od tych poddanych w czasie posesji, 
wcześnie sobie wybierać (bydła sprzężajnego nie 
biorąc) ma, których długów, gdyby poddani dla 
przy sdku jakiego oddać nie mogli, takowe dingi, 
regestrem w gromądzie likwidowane, wielm. dzie- 
dziczka de suo zapłacić powinna. Poddanych na 
niezwycrajne robocizny pan posesor wyciągać nie 
ma, ale ich według dawnego zwyczaju nżywać po- 
winien. Pedatki Rieczypospolitej, aby poddani 
wcześnie oddawali i egzeknejami nie byli aggra- 
wowani, przestrzegać ma“, 

Dalej znów powiada : 

„Casus fortuitas, jako to: nieprzyjaciela ko- 
ronnego, żołnierza domowego, swawolnych lndzi, 
powietrza morowego na lndzi i bydło, ogień pio- 
rnnowy i przechodniowy posesor sobie cavet“. 

Także i w kontrakcie 
pani Tęgoborska, 
wymawia : 

„Starozakonnemu Jakóbowi Abrahamowiczo- 
wi w Kossowy mocno się zakazuje borgów groma- 
dzie, tylko pozwala się kmieciom na 3 złr., za- 
grodnikom na 2 złr., borgować; komornikom i pa- 
robkom dworskim bez pozwolenia dworu nie ma 
nic borgować*. 

W lat cztordzieści, kiedy już rząd obcy na- 
stał, znajduje wykaz wymiaru podatku następują- 
cy: W r. 1782 2L gospodarzy w Kossowy mieli 
pola pod zasiewem 2L kor. 22 garn. i tyleż pod 
ugorem — siana 37 1/, wozów z tego podłng re- 
partycji do cyrknłu Wieliekiego, 8 dystryktn Za- 
terskiego podatku ebłopskiego 93 złr. 13 grs., 
kwartaluie 23 zir 12 gra. mieli zapłacić, a w 
dwa lata znów późaiej ta sama gromada ko380- 
wska w r. 1784 płaci to samo, tylko dołączone 
jest z numern — tak zwanego „kwaterowego* 


l o arendę browarnianą 
sędzina oświęcimska , tak sobie 
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cięztwo cywilizacji w Bałkanach nie miało być 
powitane z prawdziwem i nprawnionem zadowo- 
leniem.* Zakończenie to uważają za wymierzone 
przeciw Rosji. 

Kreus Zły. poczytuje wieści o traktacie ban- 
dlowym między Rosją a Niemcami za przedwcze- 
sae, ale przypnszcza obniżenia cła od towarów 
niemieckich przy wejściu do Rosji. 

3 

W Berlinie opowiadaja, że jen. Blu men- 
thal (aajsławniejszy po Moltyem wódz pruski) 
ma także pójść na emerytnrę, tudzież” minister 
wojny Bronsart. $ 

Moltke pomimo nader spdeszłego wiekn 
jest zdrów, lecz potrzebuje zupeźnego odpoczynku. 
Posada prezesa komisji dlaą obrony kra- 
jowej, którą otrzymał, otwiera mn jeszcze szer- 
sze pole działania, niż szefostwo jlnego sztabn. 
Posadę tę piastował Frydryk II". będąc następ- 
cą tronn. 

Do komisji tej wchodzą : zzef jlnego sztabu, 
jeneralni inspektorowie artylerji polowej i forte- 
cznej, szef inżynierji, dyrektor ogólnego departa- 
menta w ministerstwie wojny, iszłoukowie wprost 
przez cesarza mianowani. Komisja otrzymuje zle- 
cenia wprost od cesarza i jema składa relacje. 
Pod sąd jej idą wezystkie sprawy fortyfikacyjne, 
magazynowe, warstatowe, kolejowe, drogowe tn- 
dzież wszelkie przedkładane jej s»rawy regulami- 
newe i organizacyjne. Moltke ciagla pozostanie 
nmysłowym kierownikiem armii niemieckiej, 


Panież wystosował do komitetu, zajmnjącego 
się zwołaniem walnego wiecu katolików 


niemieckich, osobne breve, w którem wyra- 


aby sejm, 


ża radość swoją z powodu gorliwości niemieckich 
katolików, i przesyła całemu zebranin apostolskie 
błogosławieństwo. 

Tegoroczny walay wiec protestantów 
niemieckich odbędzie się d. 10. i 11. październi- 
ka w Bremie. 


Nordd. Allg. Ztg. oburza się z powodu, że 
się nie znalazł ani w Belfort, ani w Paryżu adwo- 
kat, któryby zechciał bronić znieważonych w 
Belforcie studentów niemieckich,i 
potępia prezesa trybunału, który nie śmiał wy- 
znaczyć obrońcy z urzędu. 

Strejk w Deville (depart. Dolnej Se- 
kwany) rozszerza się ciągle. Wysłano znaczne od- 
działy kirysjerów i policji. W Calais grożą ro- 
botnicy pożogą. Wojska skonsygnowano. Między 
żandarmerją a tłnmami przyszło do starć. Jene- 
rał Pierron przybył tam, ażeby objąć komendę 
nad wojskiem. 

Bonlanger po bankiecie w Amiens d. 
15. bm., ną którym miał ewała'gan mowe prze- 
ciw parlamecraryzmówi, udał sią do  Doullens, 
gdzie wybnchły demonstracje za i przeciw memu. 
Wiele esób aresztowano. Wczoraj przybył Bou- 
langer do Abbeville i zwidził cmentarz, gdzie 
złożył wieniec na grobie Courbata. Giy ztamtąd 
wracał, powstał tumnit wielki, przyczem kila 
osób uwięziono. 


Jak z Rzymu zapewniają, polecił panież bi- 
skupom, ażeby wstrzymali się od wszelkiej de- 
monstracji za lub przeciw królowi podczas jego 
podróży w Romanii. 

Ojciec św., którego niezmordowana umysło- 
wa prasa budzi podziwienie, zajety jest obecnie 
redakcją encykliki o położeniu różnych 
kościołów orjentalnych. Położenie tych 
kościołów, szczególnie w Armenii i Chaldei, u- 
kształtowało się w ostatnich latach w sposób bar- 
dzo poważny. W Cbaldei wybnehła szyzma ko- 
ścielna, i ubolewać należy, iż rząd turecki stanął 
po stronie sprawców szyzmy, a prawowiernych 
katolików pozbawił wszystkich ieh dóbr kościel- 
nych. Papież, który szczególniejszą nwage zwraca 
na kościoły orjentalne, starać się będzie za po- 
mocą wspomnianej encykliki wpłynąć na złago- 
dzenie tych stosnnków, i pominąwszy tę ennncja- 
cją, zzapełuje także wprost do dobrej wiary władz 
muzułmańskich, aby popierały usiłowania, skiero- 
wane do wywrócenia pokojn kościelnego i religij- 
nej tolerancji we wspomnianych prowincjach. 


Olbrzymie fortyfikacje wysp włoskich 
Maddaleny i Kaprery (słvnnej z pobytu 
Qaribaldego) są na ukończeniu. Zakładają w nich 
wielkie szpitale, magazyny, koszary i prochownie. 
Pracuje pod dezorem 40 żołnierzy inżynierji 200 
wieźniów i 3000 robotników. Jastto przeciw ewen- 
tuslnym zapędom morskim Francji wymierzone. 

Konsystorz belgradzki jaż się zebrał po fe- 
rjach ı wezwał królową Natalię, aby mia- 
nowała swego zastępcę, albowiem osohiście nie 
będzie dopuszczoną przed konsystorz. 


Na dworcu w Filipopoln, gdzie się pier w-| 


szy pociąg wschodni zatrzymał 5 godzin, 
dano bankiet na cześć gości. Reprezentant Serbii 
wzniósł toast na pomyślność Bołgarji. Barmistrz 
dziękował reprezentantowi węgierskich kolei pań- 
stwowych i pił zdrowie bułgarskiego dyrektora 
kolei Nikołowa. 

Minister bułgarski Nacewicz, który jnż 
miał wielką wstęgą ordern Aleksandra, otrzymał 
do niej brylanty. Stambułow i Żiwkow o0- 
trzymali wielką wstęgę ordern Aleksandra, a in- 
ni ministrowie różno podarki. Szef sztabn jene- 
ralnegn, major Petrow. major Panica i podułko- 
wnik Linbacki otrzymali wyższe stopnia. Uroczy- 
stość obozowa wypadła świetnie, miasto urządziło 
dobrowolnie illuminację. W ogóle wyvalły bardzo 
Świetnie uroczystości w rocznicę objęcia 
tronu przez ks. Ferdynanda. 

C ag" AEON 


Manewry fioty angielskiej. 


W „Przegl. polit.* wspominaliśmy często o 
tegorocznych wielkich manewrach fioty angielskiej. 
Chodziło o to, czy olbrzymia fiota angielska zdo- 
ła ochronić brzegi ojezyzay i Londyn od najazdn 
obcej fioty — a mianowicie, czy zdoła obcą flotę 
tak blokować (osaczyć), aby się przedrzeć i na 
brzegi angielskie uderzyć nie zdołała. Flota an- 
gielska podzieliła się na oddziały bloknjące i blo- 
kowane. Jak wiemy, część blokowanych oddziałów 
admirałów Tryon i Fitzroy (flotą blokującą, do- 
wodzą admirałowie Baird i Rowley) przedarła się 
zręcznym fortelem. Z Londynu donoszą: Wielkie 
wrażenie wywarł bezimienny artykuł, zamieszczo- 
ny w Gasecie marynarskiej o tegorocznych ma- 
newrach floty. Artyknł ten streszcza się w ało- 
wach: „Jezeli ćwiczenia floty miały udowodnić, 
że nieprzyjacielowi łatwem jest bezkarnie splądro- 
wać i zająć wybrzeża angielskie — to cel najzu- 
pełniej został osiągnięty.“ 

Pod d. 8. bm. donoszą o ruchach flot: Pra- 
wie wszystkie blokowane w zatoce Bantry (w Ir- 
landji) okrety admirałów Tryon i Fit.roy uszły 
i płynąc wzdłuż brzegów ang'elskich i szkockich, 
bombardują porty i m ejsca kapielowe, 
okręty kupieckie, i lada chwila może sie dowie- 
my, że wpadły do Tamizy, j»k w zeszłym roku 
podczas manewrów admirał Freemantle, aby spa- 
lé albo zabrać stojące tam okręty kupieckie. A 
gdzież, zanytacie, floty Bairda i Rowlaya ? Dono- 
szą 0 tem szczegółowo sprawozdawcy dzienników, 
ale doniesienia ich są wcale smotue, 

Baird, svostrzegłszy wymknięcie się nie- 
erzyjsciela, popędził co techn, aby połączyć sio z 
Rowleyem, wisaząc, że oddział Rowleya sam nie 
podołałby łącznemn atakowi Tryona i Fitzroya. 
Obaj więc połączywszy się musieli starać się eory- 
chlej dopędzić nieprzyjaciela i chronić porty an- 
gielskie. Baird wysyła okręt „Mersey“ dla poro- 
znmienia się z Rowleyem — ale „Mersey“ za- 
miast płynąć według wykazu nrzędowego 17 wę- 
złów (wezeł tyle co ćwierć mili naszej), robił 
tylko 141/,, a nadto, odbywszy drogę. mnsiał ma- 
szyny swoje dać do naprawy, bo nstały. 

Płynęli więc Baird i Rowley wzdłuż Irlan- 
dji razem, ale pędn musieli zwolnić, gdyż „Acton“, 
nrzędowo 13 węzłów na godzinę robiący, przez 
sześć godzin tylko siedm węzłów zrobił. „Spohank* 
musiano zostawić jako całkiem niazdały, a „Ta 
tara“ w drodze jako tako połatano. Także krażo- 
wce drugiej klasy „Archer“ i „Racoon“, urzędo- 
wo po 14!/ą i 151/ą węzłów robiący, nie chciały 

Isłażyć; maszyna „Archera“ miała dzinzę i może 
tylko 121/3 węyła, a „Racoon“ z powodu przena- 


zabierają ; 


lenia części maszyny tylko po 6 węzłów robić. 
Ale i krążowiee floty Fitzroya „Serpent“ miał fa- 
talny przypadek. 

Trzy okręty z floty Bairda przybyło wezoraj 
do Plymouth, niby to po wegle. W istocie zaś 
jeden z nich, krążowiec prawie nowy, prze "pszozał 
przez cały czas wodę, zanurzył się o 3 cale głę- 
biaj niż należałe, woda spustoszyła lokale maj- 
tków i maszynistów ; burza noniedziałkowa zerwa- 
ła mn okiennice i cały przód okrętn zalała; głó- 
wna rura parowa pękła i odesłano statek do Ply- 
month do naprawy. Także „Iron Dake* (olbrzymi 
pancernik) mógł robić ledwo po 6 węzłów, a na 
„Nortbamptonie* jedna maszyna parowa ustała. 

Sprawozdawca Daily JTelegraphu słusznie 
podnosi, że manawry te jasno wykazały, iż z wy- 
jatkiam jakich sześciu okretów cała wojenna ma- 
rynarka angielska jest bardzo licba. 

Sprawozdawca Daily News, przebywający na 
jednym z okrętów, które blokadę zerwały, podnosi 
ze stanowiska wojskowego 0 wyniku manewrów, 
iż sie okazało, że nankowe odkrycia z lat ostat- 
nich całkiem zmieniły wojnę morską. Przekenano 
się, że torpedowce nie wiele pożytkn przynoszą i 
że przeważna część pancerników, okrzyczanych 
dotąd za niezwyciężone, całkiem na nic się nie 
przydaje, 

Twierdzenie sir Geoffroya Hornbyego, że 
przedewszystkiem potrzeba Anglii znacznego za- 
stenn szybko płynących krążowceów, okazało się 
słusznem; wypadki ostatnich dni potwierdziły o- 
świadczenie admirała Freemantle, że szybkość 
jest głównym warunkiem w wojnie morskiej, 


Głos bukowiński 
o wykupnie prawa propinaoji *). 


Ustawa z d. 30. czerwca b. r.. przyznająca 
w $ 2 b. Bnkowinie, podobnie jak i Galicji, od- 
szkodowanie za przewidziany ubytek w dochodach 
propinacyjnych, a to w kwocie 100.000 rocznie, 
snowodowała rząd, że połecił szefowi Bnkowiny 
przygotować teren dla rządowego projektn do usta- 
wy, za pomocą której, równocześnie z bliższem 
określeniem przeznaczenia pomienionego dodatkn 
ze skarbu państwa, mogłoby być całe prawo pro- 
pinacyjne — zastrzeżone tam jeszcze, jak wiado- 
mo do roku 1911 — indemnizowana. Rozorawy 
nad projektem rządowym — całkiem analogijnym 
temu, jaki i u nas był przedmiotem obrad ankie- 
towych — wywołały w niemieckiam piśmie czer- 
niowieckiem Bukowinaer Nachrichten szereg ar- 
tykułów, pochozących podobno wprost z pióra za- 
stępcy marszałka krajowego dr. Rotta. Artyku- 
ły te, wydane w osobnej odbitce , godue są bliž- 
szej uwagi, nietylko jako krytyka projektn rządo- 
wego, lecz także ze względu na pozstywne pomy- 
sły, jakie w nich autor rozwinął. Gdy zaś sto- 
sunki propinacyjne i odnoszacego się do nich pra- 
wodawstwa na Bakowinie są prawie te same co 
w Galicji, gdy nadto sam antor twierdzi, że po- 
mysły jego tylko wtedy mogłyby liczyć na sarn- 
Be zastósowania praktycznego, gdyby i w Galicji 
znalazły poparcie — przeto nie bez Interesu i po- 
Żytkn dla toczącej się u nas dysknsji o sposobach 
wykupna prawa propinacyjnego, podajemy niniej- 
szem treść pomienionej broszury. 
* 


Po wstepie, zestawiającym pewien Szereg 
frazesów o prawie propinacyjnem jako „zabytkn 
z czasów foodalnych* — frazesów w dnchn tej 
niei sympatycznej, która tak bardzo pewne sfery 
bnkowińskie z centralistami wiedeńskimi łączy — 
nastęnuje rzut oka na krajową ustawę bnkawińską 
z r. 1867 o zniesienin prawa propinacji. Zamiast 
„zniosienia*. które jnż w patencie pańszczyźnia- 
nym z r. 1853 było zapowiedziane, nastąpiło zda- 
niem autora w ustawie z r. 1867 dopiero właściwe 
utrwalanie i uregulowanie prawa propinacyjoego, 
które rozporzadzeniami admiuistracyjnemi mocno 
jaż było podkopana. Utrwałono je werawdzie tylko 
do czasu, tj. na 26 lat, gdy jeduak badanie sto- 


*) Die Propiuationsablósung. Czernowitz 1888. 
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„Poddanych, jeżeliby ratonkno i załogi na no- | podatku 12 złr., czyli kwartalnie 3 złr. i cyrkuł 
datki pnbliczne, oszenki (?) sprzężaje i Ży-| ma już być w Myślenicach. 


Ta ciągła dbałość o poddanych wytwarzała 
przywiązanie dla dworu, czego ja jeszcze miałem 
dowód jnż po s'rzedanin Kossowy w pamiętnym 
roku 1846, kiedy Galicja zachodnia tyle bole- 
snych nies część poniosła, tyle rodzin opłakiwało 
swoich krewaych i przyjaciół. 

Bedąc uczniem w Krakowie, prrechodziłem 
te straszne wypadki w cyrknle bocheńskim i w sa- 
mej Bovbui. Zostawszy przywieziony przez chłopów, 
leżałem najprzód w trnparni, gdzie składano ran- 
nych nie obiecujących Życia, a potam kiedy prze- 
konano się, że jestem do uratowania, leżałem w 
szpitalu, a w końcn siedziałem w więzieuin. Wi- 
na moja nie była wiełką, więc po kilku tygo- 
dniach uwolniono mnie i kazano się udać do 
miejsca urodzenia. Skoro zaś przyjechałem do 
Wadowic, zaraz starosta tamtejszy pomimo prośby 
i słnsznego tłómaczenia, że mam ze sobą matkę, 
osobe wiekową i nieszczęściami, przez które do- 
piero przeszła, bardzo znękaną i miejsce mego 
urodzenia od roku do nas już nie należy i tera- 
źniejszy właściciel pan Mikołaj Dębowski tam nie 
mieszka — odesłano mnie z matką i odddano pod 
straż wójta. 

n Pamiętni świeżych okrucieństw, jakie się po 
wsiach działy, z trwogą poddaliśmy się temn 
okrntnemn wyrokowi. 

„, Kossowa jeduak leżała już w tej cześci kraju 
gdzie spokój był zachowany w ciąga całych tych 
wypadków, lecz cboć o dwie miła je powstrzyma- 
no — nie we wszystkich sąsiednich wioskach ten 
sam był spokój jak w Kossowy, gdzie lud wzo- 
Towo się zachowywał. Gdy zaś włośsiania Kos- 
sowscy zobaczyli nas przywiezionych tak niespo- 
dziewanie i tak niemiłos ernie traktowanych — 
otoczyli nas zaraz najtr 'skliwszą opieką, a nawet 
i 'fiarnością. Mając zaś pomieszane pojecia o wła- 
ności i o prawie, mniemali, że p. Dąmoski, uwie- 


cej do majątkn i im przysłnza prawo wybrać sobie 
nowego pana; oświadczyli zatem, że mnie wybie- 
rają i nie puszczą więcej od siebie. 

Przytaczam to na dewód tej wielkiaj d^ nas 
przychylności i wdzięczności, jaką miewątpliwia 
tylko za sprawiedliwe obchodzenie się z nimi dla 
dawnych właścicieli Kossowy zachowali. 

Na pierwsze lata nowych rządów w Galicji 
dobre rznea Światło karjera młodego wówczas urzęd- 
nika br. Bauma. 

Cesarz Józef, przyjachawszy do Galicji, chciał 
zaraz w vierwszym cyrkule w Myślenicach 0 vo- 
trzebach w kraju i o jego stosunkach poinformo- 
wać sie, a szczególnie o nowych reformach, jakie 
zaprowadzić zamierzał. 

Starosta i komisarz, czy zastraszeni pytania- 
mi monarchy, czy też i z natary nie bardzo by- 
strzy, poczeli bałamutnymi odpowiedziami nadzić 
cesarza. Usłyszawszy to młodziutki br. Baum, kon- 
coptowy praktykant, poprosił adjntanta, ażeby go 
przedstawił cesarzowi, gdyż on moża zdoła odpo- 
wiedzią swoją N. Pana zadowolnić. Cesarz pozwo- 
lił i przekonawszy się o niepospolitej zdolności 
młodego człowieka, podniósł go bardzo szybko na 
wyższy stopień. Byłby on później jeszcze wyżej 
niewątoliwie awansował, jako ninbieniec cesarza 
Franciszka, gdyby nie zmienne koleje losn. 
Banm w czasie kongresn wiedeńskiego, naraziwszy 
się cesarzowi Aleksandrowi przez nieporozumienie 
z bratem cesarza w. księciem Konstantym, musiał 
wziąć dymisję, a zamknąwszy przedwczeznie karje- 


re urzędniczą, która mn dalszą świetną vrzyszłość | 


obiecywała, Osiadł na starsze swoje la'a na wsi 
kupiwszy w sąsiedztwie Kossowy wieś Konytówke, 

Synowie jego, pomimo, ża byli wychowywani 
kosztem rzadn, wszyscy okazali się najzacniejszy- 
mi obywatelami kraju i gorącymi patrjotami Do- 
syć wspomnieć $p. Józefa Buma. wielea -zano- 
wanego wiceprezesa Koła polskiego we Wiedniu, 
jak i brata jago, który będąc w akademii wojsko- 


ziony z synami w Ołomnócn, nie powróci jnż wię-| wej, został skompromitowany książkami i pismami 


Br. | 


zakazanymi i tylko tem się uratował od kary, że 
wszędzie był podpisany nie Banm ale Drzewiecki. 
Pamietam, że moja piastunka, usypiając mnie 
chłopca kilknletniego, opowiadała, że w Porembie 
chowali dziś Pana tak wielkiego. że nawet dzwo- 
ny powtarrały ciagle: „Baum, Banm!* Na umy- 
śle dziecka tak silne zrobiło wrażenie to piastun- 
ki opowiadanie, Że dziś sobie jeszcza żywo owego 
pierwszego bar. Banma przypominam. Tę samą 
Kopytówkę, którą wóŹniej posiadali Banmowie, 
sorzedała była pani Tęgoborska w r. 1740 nieja- 
kiemo Ostrogórsk'amu. 

Szlachcic, choć siedzący na małej wiosce, 
był niepomierny des ota. Często swoją nad staa 
batą różne lndziom figle płatał i za to dostawał 
kondemnaty. 

Raz, kieły przed domem swoim na ławce 
siedział, spostrzegł, że drogą po za bramę wiodo- 
cą. idzie ktoś i czapki nie zdjął z głowy. Obu- 
rzyło go to i kazał idącego sprowadzić. Podróżny 
skłonił się nisko ręką do kolan i z całą pokorą 
za swoją nienwage począł przepraszać i tłnmaczyć 
się, że jast rymarzem i idzie za robotą do Kal- 
warji. Nic mu to nie pomogło, nawet na żonę się 
ofnknął, która wstawiała się za biedakiem i ska- 
zał go na areszt. Osobnego aresztn nie było — 
zamknięto tedy rymarza do masztarni, gdzie wi- 
(siały siodła i uprzęże. Rymarz, ochłonąwszy po- 
| mału z nrzestrachu, począł rozglądać się w swo- 
„jem czasowem mieszkanin i myśleć o zemście za 
„swoją krzywdó. Zemsta dla niego była łatwa, bo 
snostrzegłszy, że jest w masztarai, i że mu noży- 
ka nie odebrano, wziął się do wiszącej uprzeży i 
tak zręcznie wszystkie spięcia popodprówał, że 
oko formana nie mogło tego poznać, Wysiedziaw- 
szy więc tak całą dobę w kozie i podziękowawszy 
po wypuszczeniu za karę panu, jako był obyczaj, 
odchodząc. powiedział do ludzi: 

— 0j! spotkała mnie przygoda niespodzie- 
wana, ale i was spotka podobna i popamiętacia 
rymarza | 


Re Wszelkie przybory do podróży = 
jako to: kufry. torby, pledy, necessairy, 


sunków i wydanie orzeczeń całe 9 lat zajęło, przy- 
dłużył się ten termin na lat 35, tj. do r. 1911. 
Autor uważa dalej za anomalję, że zarząd fundu- 
szem propinacyjnym, który jest prywatną własno- 
ścią uprawnionych i ma być między nich w roku 
1911 rozdzielony, spoczywa w rękn Wydziału kra- 
jowego, tj. władzy, na którą właściciele propi- 
nacji, jako tacy, ładnego wpływu wywiereć nie 
mogą. Argument ten w stosnnkach bukowińskich 
ma tę specjalną siłę, że uzbierany dotąd fnndusz 
propinacyjny — jakto autor w dalszym ciągu wy- 
jawia — ma być podobno żle ulokowany, a nawet 
po części zatracony. Zdaaiem antora jest to więc 
rodzaj kurateli, rozciągnięty nad właścicielami 
propinacji, którym nie wolno dziś rozporządzać 
tem, co im się w r. 1911 będzie należało, kura- 
teli tem dotkliwszej obecnie, że do dochodów fnn- 
dnszu propinacyjnego przybywa na lat dwadzieścia 
dwa stutysięczny dodatek ze skarbu państwa. 

Antor jest zatem zasadniezo za natychmia- 
stowem wyknpnem prawa propinacji, nietylko ze 
względu na zniesienie zabytku feodalnego, który 
go zgrozą przejmuje — chociaż straszliwych i 
zgubnych skutków jego nigdzie właściwie nie umie 
wymalować — ale nadto dlatego, że zeskontowa- 
nie zabezpieczonych ustawą dochodów funduszu 
propinacyjnego i dodatku ze skarbn państwa, do- 
starczyłoby walezącym dziś z trudnościami właści- 
cielom propinacji większego kapitału jnżto na 
częściewe umorzenie długów, jużto na inwensty- 
cje w gospodarstwie, 

Rząd proponuje, ażeby kraj w zamian za 
zebrany dotychczas fundusz. propinacyjuy i dalsze 
wykonywanie prawa propinacyjnego po rok 1911, 
(łącznie z poburam dodatku ze skarbu państwa), 
spłacił uprawnionych czy to gotówką, czy obliga- 
cjami krajowemi, któremy z rzeczowych docho- 
dów po r. 1911 były amortyzowane. 

Cóż to jest? — pyta autor — To nie jest 
weale „zniesienie“ prawa propinacyjnego lecz 
owszem „utrzymanie* go przez lat 28 i tylko 
zmiana właściciela. „Kraj ma poprostu prawo 
propinacyjne odkupić i wykonywać go nadal tak, 
jak go obecni właścicieli wykonują“. W tej for- 
mie nie jest to wcale sprawa publiczna, krajowa, 
nie idzie w niej o żadne prawo publiezne, lecz 
poprostu o finansową operację na rzecz prywa- 
tnych właścicieli prawa propiaacyjnego. I dla- 
czego ma się właśnie kraj operacji tej podejmo- 
wać? Czy kraj jest odpowiednim czynnikiem do 
przeprowadzenia tego „geszeftu* i jaki ma w tem 
interes ? 

Zadawszy sobie to pytanie, wywodzi autor, 
że obliczenie dechodów funduszu propinacyjnego po 
r. 1912, właśnie z powodu zaprowadzenia podatku 
spirytusowego jest prawie niemożliwe; że kraj 
musiałby płaeić regularnie raty amortyzacyjne, 
a mógłby doznawać zawedów w poborze dochodów 
propinacyjnych ; że kraj naraziłby się zatem na 
ryzyko tem większe, gdyby nastąpiła jakaś klęska 
ogólna jak nienrodzaj, głód, zaraza lub wojna ; że 
nawet działanie samychże stowarzyszeń wstrze- 
miężliweści, mających w wyższej cenie spirytusu 
jeszcze większe poparcie, mógłby dochedy Z pro- 
pinacji do tego stopnia obniżyć, iż kraj musiałby 
się nciec aż do dodatków od podatków bezpośre- 
dnich, tj. obciążyć wszystkich mieszkańców, aby 
tylko swym zobowiązaniom wobec prywatnych wła- 
ścicieli propinacji nczynić zadość. 

Kraj zresztą masiałby być gorszym admini- 
stratorom prawa propinacyjnego, niż właściciel, 
któremu idzie bezpośrednio o własuą skórę. Czyż 
mógłby się kraj puszezać na te różne sztnki i 
sztuczki, wyłapywania i denancjacje, któremi pry- 
watny prawa swego strzeże ? Kraj wziąłby «resztą 
prawo to, jako wiszące poniekąd w powietrzu, 
gdyż bez karczem i innych lokalności, któreby zo- 
stały w ręku właściciela i dopiero za dobrą cenę 
mogły być do użytku wynajęte lnb zakupione. 
Nakoniec wieln z dzisiejszych właścicieli propina- 
cji pozostaliby nadal właścicielami gorzelni i mo- 
gliby wódkę w większych ileściach sprzedawać, a 
już tem samem mogliby prawo propinacyjne w in- 
nem rękn zupełnie podkopać. A cóż mówić o kon- 
kurencji z wyszynkiem słodzonych napojów, który 
jnż taką litanią skarg między właścicielami pro- 
pinacji wywołał ? 

Czyż kraj mógłby przystąpić do tak ryzy- 
kownego przedsiębiorstwa? „Kraj nie jest speka- 
lantem — mówi autor — a nawet z niewątpli- 
wemi wyjątkami na pewny zysk, leży przedsiębior- 
stwo tego rodzaju z dala od jego właściwych za- 
dań, tem bardziej, że prawo propinacyjne nie 
byłoby przez udział jego zniesione, ale niezmien- 
nie dalej utrzymane, a więc nie łączyłby się z tem 
żaden wyższy cel, żadna praca dla dobra ogólnego.“ 

Gdyby Bukowina była krajem bogatym, ma- 
jącym rozporządzalne kapitały i będącym w kło- 
pocie o odpowiedne ich ulokowanie — i gdyby się 
rozchodziło o świetne zaangażowanie gotowych fnn- 
duszów krajowych — to jeszcze możnaby mówić 
o wciągnięciu kraju w tę operację. Lecz Bakowina 
jest krajem nbogim, ma znacznie więcej dłngów 
niż majątku, więc nie podobua myśleć, aby się 
mogła zmpnszczać w milionową operację eskontową 
i kolosalnym długiem sie obciażyła. 


Nikt na te słowa na razle nie zwracał uwa- 
gi, dopiero kiedy w parę dni później, furman n- 
brał w nowe szory piękną czwórkę, bo szlachcie 
kochał się w konikach, a nawet handelek niemi 
prowadził, i miał jechać do sąsiada — konie pod 
pierwszym małym pagórkiem w błocie jak na ko- 
menug zupełnie się rozprzęgły. 

— 0, dla Bega! co to jest? — poczęli pań- 
stro wołać i ratować się po kolana w błocie. 
Przyglądnąwszy się dopiero bliżej temu niezwy- 
kłemu wydarzeniu przypomnieli sobie zagadkowe 
wyrazy rymarza i łatwo odgadli, że całej tej spra- 
wie on jest winien. 

Tego pana Ostrogórskiego , podsędza Oświe- 
cimskiego, wysłał był pan Paprocki w r. 1768 w 


Podlaskie i w instrukcyj jaką mn dał, wymienia 
różne sprawy a przy tym i sprawunki jakie ma 
przy wieść. A po l } 

I tak między innemi interesami powiada: 


„Śp. ojciec mój pożyczył JM. pani Parysowej 
2000 złp. i w tej sumie miał wypuszczony grunt 
z poddanymi w Snieżkach, i ten grunt przez kil- 
ka czasów trzymał, lecz pobiwszy szlachciankę — 
taż szłachcianka mając sebie przyznane grzywny 
tenże gront najechała, o czem trzeba się wypy- 
tać, kto teraz trzyma, gdyż przez tyle czasów 
trzymając jnż te grzywny odebrała i wrócić po- 
winna albo grunt albo 2000 złp.* 

Sprawunki zaś jakie żąda pan chorąży, aże- 
by przywiózł mn z Rusi pan Ostrogórski wielką 
wagę miały dla niego, bo nie tylko, Że nie mógł 
ich nabyć w Krakowskiem, ale jako sam pocho- 
dząc z Rnsi lubił tamtejsze wyroby. 

Pisze zatem: „Sprawunki aby pokupowane 
były zalecam — kożuchy, skóry juchtowe na wó- 
zek, wosk dla księdza plebana Tłnczańskiego, 
dziekciu, sakna domowe,“ dalej „czapek gdyby 
ra yaah w pieniądzach a co pięknego kupić ze 

wie." 


płaszcze gumowe, czapki itp. w nowo 
nabyé można założonym 
w największym wyborze i po najtańszych cenach magazynie 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 18. Sierpnia 1888. 


Zachodzi zresztą pytanie. jakby kraj do roku 
1911 propinacją zarządzał — czy przez własne 
organa, czy drogą wydzierżawiani.? O pierwszym 
sposobie trudno i mówić, w razie ża% wydzierża- 
wiania mogłoby to się odhywać: 1) albo wprost 
w pojedyńczych gminach, 2) albo większemi utwo- 
rzyć się mającemi okręgami, albo nakoniec 3) przez 
wypuszczenie wszystkich propinacyj w całym kraju 
jeneralnemn dzierżawcy. 

Pierwszy z tych sposobów uważa autor za 
zbyt kosztowny i niesłychanie kłopotliwy. Wydział 
krajowy musiałby zawierać setki kontraktów, prze- 
vrowadzać setki formalności oddawania dzierżawy 
w posiadanie, utrzymywania rat w ewidencji, dro- 
biazgowego pobierania tennt, urgowania zaległości 
i zaskarzania ich przed najrozmaitszymi sądami 
— nie obeszło by się więc bez ogromnego apa- 
ratn kancelaryjnege, rachunkowego i kasowego, 
bez eksponowanych organów, bez licznych podróży 
za dyjetami i t.p. Wkrótce utworzyłby się z tego 
zakład dobroczynny dla protegowanych a potrze- 
bujących pomocy przyjaciół i koszta administra- 
cyjne urosłyby do takich rozmiarów, że musiałyby 
ztąd wyniknąć straty dla krajn. 

Utworzenie większych okręgów propinacyj- 
nych mogłoby być dła finansowego rezultatu ko- 
rzystniejsze, gdyż wykluczyłoby dzisiejszą „drobną 
konkurencje między małemi miejscowościami, któ- 
ra przyczynia się do obniżenia ceny wódki. Autor 
widzi jednak w tem niebezpieczeństwo dla pabli- 
czności, gdyż dzierżawca okręgu, nie potrzebujący 
obawiać się tego, iż ktoś, koma wódka wydaje się 
za drogą, może dziś pójść poza miedzę i szukać 
sobie tańszej, byłby wówczas samą rozległością 
okręgu do kupowania droższej wódki przyrzu- 
szonym. 

Najkorzystniejszem dla dochodów prawa pro- 
pinacyjnego, byłoby — zdaniem antora — ustano- 
wieniem dzierżawcy jeneralnego, ale byłby te oraz 
krok najniebezpieczniejszy. „W całam dzisiejszem 
prawie propinacyjnem — mówi antor — uważamy 
jeszcze to za najlepsze, Że nie spoczywa ono w je- 
dnej ręce, lecz jest między tyln właścicieli roz- 
drobnione. Tylko tym sposobem nałożone jest wła- 
ścicielom propinacji wędzidło, ażeby nie śrabowali 
ceny spirytusowych napojów do nieskończosości, 
i o tyle wykonywanie prawa tego w praktyce oka- 
zuje się mniej przykrem. Dziwić się w istocie na- 
leży, że w ciągn tak dłagiego trwania prawa pro- 
pinacyjnego nie wpadli uprawnieni na ten pomysł, 
ażeby prawa swe łączyć, wspólnie je wydzierła- 
wiać, a przepisując Indności dowolne ceny za na- 
peje, esiągnąć tem samem Znacznie większy do- 
chód. I szkeda, że się tak nie stało — dodaje 
autor w końcn ze złośliwością liberalistycznego mal- 
kotenta — gdyż wówczas ogólna szkodliwość pra- 
wa propinacyjnego, byłaby się w całej swej ja- 
skrawości okazała*. 

Możnaby autorowi odpowiedzieć na to, że 
gdyby właścicielami propinacji w ciągn wieków 
byli spekulanci w gnście Żżydowsko-centralisty- 
cznych liberałów, z którymi antora taka nić sym- 
patyczna wiąże, tj. ludzie, którzy peza zyskiem 
własnym, rzezią giełdową, itp. środkami wzboga- 
cania się nic innego nie widzą — to byliby już 
dawno użytkowanie prawa prepinacji do wysoko- 
ści tej speknłacji i szwindln podnieśli. Ale prawo 
propinacji spoczywało po największej części w rę- 
kach ludzi, którzy wykonując go, oglądali się na 
warunki harmonii społecznej i nmieli nietylko 
z braw korzystać, lecz także pewne obowiązki 
spełniać — i dlatego nie przychodziło do podo- 
bnych zmów w celu łupienia społeczeństwa. 

Lecz nie o polemikę z autorem nam idzie. 
Owszem, co do konkluzji zgadzamy się z nim, 
że ustanawianie jeneralnego dzierżawcy byłoby 
najszkodliwszem. W razie dzierżawy jeneralnej— 
mówi autor — nie byłoby końca wyzyskiwaniu 
Indności; mnsiałaby ona płacić za napoje tyle, 
ileby tylko jeneralny dzierżawca zażądał, i chyba 
w tem znalazłaby się dopiero granica, że konsn- 
ment, nie mogąc znieść wysokiej ceny, zrezygno- 
wałby z konsumcji, lub w ogóle, zrujnowawszy 
się, nie mógłby wcale wódki kupować“. 

Kaźdy z systemów wydzierżawiania propi- 
nacji przez kraj przedstawia zatem znaczne nie- 
bezpieczeństwa. Autor nie widzi zresztą, ażeby 
uprawnieni, mając chęć pozbycia się swego pra- 
wa propinacyjnego, potrzebowali do tego pośre- 
dnictwa kraju. 

Sądzi on, licząc dzisiejsze dochody funduszu 
propinacyjnego i przyznany uprawnionym dodatek 
ze skarbo państwa, że uprawnieni mogliby nawet 
korzystniej prawa tego pozbywać się bez przymn- 
sowej transakcji z krajem, a bardzo korzystnie 
tam, gdzie dochód dzisiejszy wyższym jest od orze- 
czenia komisji propinacyjnej, które projekt dzi- 
siejszy bierze za podstawę do obliczenia indemni- 
zacji. Jeśli w ogóle z prawem propinacji jest k o- 
rzystny interes do zrobienia, to, zdaniem 
autora znajdą się bardzo łatwo kupcy i przedsię- 
biorcy — jeśli zać interes jest niekorzyst- 
nym, natenczas nie widzi potrzeby, ażeby miał 
się w całą tę sprawę angażować kraj. 


(Dok. nast.) 


IMPana Buchowieckiego, pisarza ziemskiego Biel- 
skiego, grnnć odebrała i sługom pana Paprockiego 
„z obydwóch rąk figi pokazywała i różnie się urą- 
gała i szlachtę winem w karczmie przed tem 
poiła.* 

Takie najazdy często się odbywały czy to 
w asystencji władzy czy bez niej. Ztąd zapewne 
znajduję przy opisie drugiego podobnego zajazdu 
na majątek pana Paprockiego w r. 174% przez 
akademią Bialską, która na Bochaczach miała 
zapis 10.000 zł, taki napis na kwerendzie tej 
sprawy: 

„Statysta na prawa polskie i w. ks. Lutaw- 
skiego. 

Prawa są w Polsce jake pajęczyna: 

Bąk się przebije a na muehę wina. 


Addytament drugiego statysty: 

Jak pająk muehę gdy napadnie skrycie 
Bierze jej wolność, bierze nawet życie, 

Tak gdy mocniejszy napadnie słabszego, 
Zgubi fortunę, honor, życie jego*. 


Zajazd, uczyniony przez akademią Bialską, 
choć był także gwałtem, odbył się przy asysten- 
cji sądowej i „panów szlachty“, której było kil- 
kunnstn i jak opis powiada „mających pistolety 
na tasaku i krucice w kieszeniach“ i oraz z po- 
mocą zbrojną właścicielki Biały, ks. Radziwił- 
łowy. 

To samo się działo i po inne czasy. Nie- 
tylko szlachta ale i możni panowie siebie najeż- 
dżali i walki formalne z sobą staczali, Częstokroć 
i o bagatelę, jak np. o psa myśliwego. 

Stanisław Stadnicki, starosta Zygwnłtowski 
z Łańcnta, słysny awanturnik, zwany „Djabłem*, 
kilka lat toczył wojnę zajazdową z Łukaszem 
Opalińskim, starostą Leżańskim, najeżdżając się 
wzajemnie, aż w r. 1610 pod Tarnowem ubity 


Zajązdu wzmiankowanego dokonała pani Pa- | został, 


rysowa jak akt Świadczy w r. 1739 „w obecności 


(C. d.n.) 


Że główni szefowie mieli się nieżle, świadczy 
Jakich należy przestrzegać formalności | gą majątku Ital u Ham podaje, ła ma 
przy zgłoszeniu ruchu w gorzelniach?. około pół miliona majątku; p. Lówazborę, że ma 
| kilkakroć; Laenderer, ża ma 80. złr. W nodo- 
Z treściwych skazówek, podanych przez kraj. | bnym stosunku przyznają się do majątku inni 
Dyrekcię skarbu w Gazecie urzędowej, zamie- | kierownicy ajencyj, a ostatecznie pokazuje się, że 
szczamy jesz'ze następujące, tyczące się zgłosze- | żaden z nich bez majątku nie jest. 
nia ruchu w gorzelniach : O ile dziś wiałomo — szynkarze po waiach 
Błankiety drukowaue na zgłoszenie rnchu | byli owymi złymi duchami, od których wychodził 
w tych gorzelniach w których koustatowanie wy- | podszept, skłaniający do emigracji. Objaw ten 
robionej ilości alkoholu odbywa się wedle skazó- | zgadza się z tem, co nasi pisarze ludowi © emi- 
wek kontrolnego aparatu mierniczego, będą wyda- | gracji już przed szeregiem lat pisali na podstawie 
wane za zwrotem kosztów nakładn w tych urzę- | własnych obserwacyj. Szynkarzom przychodzili w 
dach, w których ma być wnoszone to zgłoszenie. | pomoc specjalni ajanci, którzy jeździli po wsiach 
W razie, gdyby w zgłoszonym okresie czasu | w grubych, złotych łańcuchach, z złotemi moneta- 
miały być w gorzelni podlegającej podatkowi kon- | mi w kieszeni, z obrazkami włościan, którzy wy- 
snmcyjnemn wyrabiane drożdże prasowane, wów- | szli do Ameryki, a tam zbogacić się mieli. Dzia- 
czas należy podać przypadającą wedle tego zgło- | łanie takich ajentów nie potrzebowało być nie- 
szenia należytość i niśeić ją gotówką lub pokryć | pstanne, — wystarczyło pojawienie się ich od 
przyzwolonym kredytem. czasu do czasu, a lnd wiejski podawał sobie od 
Należytość za drożdże c Y | wsi do wsi ich słowa, rozważał je, porównywał 
uiścić co najmniej ża dwa następujące po sobie | swoją nędzę z amerykańskiemi bogactwami — i 
bezpośrednio okresy zgłoszenia rnchn, nawet w ta- | tak powoli brnął w te złudzenia. 
kim razie, gdyby wyrób drożdży prasowanych przy Tą drogą szła dźnma amerykańska od wio- 
przedsiębiorstwie gorzelnianem w tym czasie nie | ski do wioski, jak gadka o trzech braciach, lub 
miał się odbywać. zaklętej królewnie — i amerykańska legenda ró- 
Gdyby przy jakiejś gorzelni, która już obe- | wnie wszezepiała się wszędzie w duszę lndu. 
enie podlega opodatkQ waniu, wedle produktu osta- Nasz lnd wierzył z całą stanowczością i upo- 
tnie przed 1. września 1888 mające być wniesio- | rem tym, którzy do jego fantazji trafić i tę fan- 
nem zgłoszenie ruchu obejmowało ze względu na | tazję rozbudzić umieli — na głos rozsądku zaś 
ustanowiony przez władzę skarbową pierwszej in- był zupełnie głuchy, a ajeneji z piekielną zrę- 
stancji dla tej gorzelni miesięczny «kres obra- | cznością to usposobienie naszego ludu wyzyskać 
chnnkowy, także część miesiąca września 1888, | umieli. $ 
należy zgłosić wedle dotychczasowych prawnych] Gdy we wsi zdecydowała się gromada ludu 
postanowień tylko tę część tego okresu która się: pójść do Ameryki — nrzedawali grunt przede- 
ga do ostatniego dnia sierpnia 1888 r. Dla tej | wszystkiem. Tu już zdarzały się pierwsze oszu- 
części będzie obrachunek osobno sperządzony. stwa. Zazwyczaj grunt kupował szynkarz — on 
Co do tej części miesięcznego okresu zgło- | też zawiadamiał kłnsowników, będących w słu- 
szenia, która przypada na wrzesień 1888, należy | żbie ajencyj, że taka a taka partja lndzi idzie do 
wnieść osobne zgłoszenie wedle przepisów pra- Ameryki. Kłosownik czekał więc na stacji na 
wnych obowiązujących od 1. września 1888 r. Do- emigrantów i od tej chwili jaż nie ustawała opie- 
niesienie o zmianie w zgłoszonej ilości lub ga- | ka ajencyj nad wychodźcami. Jeżeli zaś zdarzyło 
tunku produktu, albo też w zgłoszonej do wyrobu | 5i%, że Szynkarz nie uwiadomił kłusowników, i 
ilości alkoholn lub też o zmianie co do stanu i | gromadka włościan zjawiła się na dworcu, wtedy 
objętości naczyń fermentacyjnych, ma być wnie- | brał ją w opiekę konduktor kolejowy, zaprzyja- 
sionem w dwóch egzemplarzach do tego oddziałn | śniony z ajencjami i pośredniemi wskazówkami 
straży skarbowej, w którego okręgu nadzorczym wprowadzał w paszezę nienasyconego potworu. 
znajduje się odnośna gorzelnia. N sai tych, ajenci i kłuzownicy czi wali na 
Jeden egzemplarz doniesienia z potnierdze- stacjach i oni w ten sposób ofiarowali swoje usługi 


niem wręczenia będzie zwróconym gorzolni. włościanom, że ich obiecywali przeprowadzić przez 


prasowane należy 


datkowe aa oa E JAC zgłoszony gatu- Aa N aran 
nek lub ilość prodnktn przerobić się mającego, dza ke AA u. RZE E 8 
R e : Tak yeily ich z pieniądzmi, uwa 
aaa mawioae e ice zglosronn M: |łałyby omigrantów za złodziei i dłużej trzymały 
1) kun wadaiębiorey gerzelnianego, | * więzienia; Jeżeli zaś włościanie schwytani by 
miejsce i numer konskrypcyjny gerzelni; zostali bez pieniędzy, będą natychmiast na wol- 
2) Dzień miesiąca, w którym ma nastąpić ność puszczeni — 1 będą mogli iść dalej w zamie- 
zgłoszona dodatkowa zmiana ; rzonym celu. Godził się włościanin na taką argu- 
3) gatnnek i ilość produktów, które mają mantacją, a kłusownik, zabrawszy w depozyt rze- 

być przerobione od chwili wskazanego w punkcie komy pieniądze, doprowadzał włościan wśród ciem- 


; ps „|nej nocy do jakiego punktu nadgranicznego — i 
a" aż do końca miesięcznego okresu zgło- | am znikał włościanom, zostiwiając ich w niezna- 
2 


AE e nej okolicy, okradłszy do grosza z nbogiego i ostat- 
3) me być w przybliłenia wyprodukowaną. | Mego mienia. Tak robili podobno nietylko kłosow. 
aera w myśl $ 60 ustawy przy miesię- | UJ perata aed e A EK „> 
canem konstatowaniu wyprodnkowanej ilości alko- ł ARTE MA ; A. A A pig 
holn, dla ocenienia, czy dozwolona granica 15 E l La * B izy A A i oświę- 
procentowa została przekroczoną, tylko wynik je- a P A e Ba ae emi- 
dnego zgłoszenia decydującym być może, tedy GERE brali 10 Fa Gd osób S 3 Ti y D. p. 
w wypadkach, w których odnośnie do zgłoszenia |... J 10 a S e 2 ' US 
ilości alkoboln znajdyja się dodatkowe zgłoszenie, | |-u + oi, oświadczając, że już emierauci są ZA” 
należy co do wyrobu przypadającege na okres aż | m anie S s a a. SK: zmie sę ia 
do czasu, od którego ważne się staje dodatkowe PA e ie Keri e 100 R Łach $ kg 
oznajmienie, brać w rachubę tę ilość alkoholu, A Ta był Tr Ora Zir., byen nędz 
jaka wykaże się odpowiednią w stosunku pierwo- |`“ M J y: 
tnie zgłoszonego czasu ruchu, do tego okresu, 
w przeciągn którego pierwotne zgłoszenie obo- 
wiązywało. Dla pozostałej części miesięcznego 
okresn zgłoszenia jest, jak to się samo rozumie, 
miarodejną ta ilość alkoholu, która została poda- 
ną w dodatkowem zgłoszeniu. 

Doniesienie o przeszkodzie w regularnym 
ruchu aparatn mierniczego ma być wnoszonem do 
tego oddziału straży skarbowej, w którego powie- 
cie nadzorczym znajduje się gorzelnia. 

W doniesieniu, które zresztą całe w swej 
tresci do regestru gorzelniauego wciągnięte być 
ma, należy pedać chwilą (dzień i godzine), w któ- 
rej dostrzeżono wspomnioną przeszkodę. 

Blankietów do takich doniesień dostarczą te 
organa, na których ręce mają być wnoszone po- 
dania, 

Doniesienie o przeszkodzie w rnckn gorzelni 
ma być wnoszonem do tego oddziału straży skar- 
bowej, w którego okręgu nadzorczym znajduje się 
gorzelnia, 

Osobne doniesienie o podjęcin na nowo ru- 
chu gorzelni ma być wniesicnem pisemnie w dwóch 
egzemplarzach, do tego oddziału straży skarbowej, 
do której zostało wysłanem zawiadomienie o prze- 
szkodzie w ruchu, i tak samo traktowanem, jak 
to ostatnie. 

Gdyby skutkiem nienniknionej przeszkody 
miała zajść tylke zmiana w postępowaniu, podat- 
kowi podlegającemn, to wnieść należy przenisane 
nowe zgłoszenie dla pozostałej jeszcze części zgło= 
szonego okresu ruchu. Do tego zgłoszenia ma być 
dołączone potwierdzenie organu skarbowego, któ- 
remu poruczone będzie zbadanie przeszkody ruchu 
w gorzelni, o istnieniu takiej przeszkody, a zira- 
znm równocześnie powołać się należy na pierwo- 
tne zgłoszenie ruchn. Zgłoszenie to ma nastąpić 
pisemnie w trzech egzemplarzach na drnkowanych 
blankietach. 
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dzami, be ajenci wmówili w nich, że władze ka- 
rałyby ich nadzwyczaj surowo za zamierzone wy- 
chodźtwo; prócz tego pokrzywdzeni włościanie. 
należący do wojska, nie skarzyli się także, bo 
wiedzieli, że byliby karani jako dezerterzy. 

Stawał transnort w Oświecimie, i ajent po- 
dróżny oddać miał lndzi w ręce poganiaczy miej- 
scowych, czekających na dworcu, uzbrojonych w 
tegie kije. Burzliwe w takich chwilach działy się 
sceny jnż zaraz na dworcu, rozlegały się okrzyki 
do włościan: tn są wasi krajanie! — poganiacze 
miejscowi bili się o łup, szarpali włościan tak, że 
nieraz kawałki z ich odzieży wyrywali. 

Zazwyczaj zaczynauo operacje od przebiera- 
nia chłopów. Słowak dostatnio ubrany, w białą 
kudłatą gunię — chłop nasz w pięknej sukma- 
nie — zrzneali ten strój rodzimy, by najgorszą 
tandetę przywdziać. Drogi raz mnndurowano wy- 
chodźców zazwyczaj w Hamburgn i Bramie. Tu 
im oświadczano, że w takiem tandetnem ubraniu 
dalej jechać nie mogą — że „stoffowe* ubranie 
kupić sobie muszą. 

Zdarzało się nieraz, że krewni z Ameryki 
nadesłali karty okrętowe swojej rodzinie, np. na 
ajencję hamburską. Transport tych wychouźsów 
złapali wszakże naganiacze ajeneji bremeńskiej. 
Na nie więc zdało się, iż ci emigranci mieli już 
opłacone karty, musieli oni ponownie kupić kar- 
ty przez ajencję bremeńską. Jeżeli był opór — 
policzkowano po prostu włościan, grożono Żanłar- 
mami — i w wielu wypadkach presja odniosła 
skutek. 

Reznltat bywał taki, że włościanin został o- 
brany do grosza, jaki mn został po opłaceniu kar- 
ty okrętowej do Ameryki — a tu znów ajenci 
oddawali go wprost do fabryk lub kopalń, gdzie 
jedynie za lichy pokarm nieraz precować musiał. 
Jezeli zaś udało się któremu włoświaninowi za- 
możniejszemu grosz do Ameryki jeszcze dowieść, 
to tam go do reszty obrano. Ajencje o to się po- 


starały. 
r i j ini Sledztwo prowadzone więc jest w kierunku 
Ajenci emigracyjni. zbrodni oszustwa — dalej w kierunku dania po- 


W czwartym swym artykule korespondent | Mocy zbrodniarzom przez werbowanie i ułatwia- 
Czasu pisze, co następuje: nie ucieczki osobom należącym do służby woj- 

W Wadowicach koncentruje się dzisiaj cała | skowej i w kiernnku ograniczenia wolności o- 
akcja sądowa przeciw obwinionym ajentom emi- | sobistej. 
gracyjnym. Wszyscy oni siedzą w wadowickim | gz 
kryminale — i mają z okien bardzo miły widok 
na uroczą okolicę Wadowic, na nasze wioski i pola 
i na nasz lud, który oni tak bardzo kochali. — 
Więźniowis o tyle mają zostawioną swobodę, że 
wolno im mieć własne pożywienie, przyrządzone 
w zakładzie więziennym. 

Przeidawszystkiem więc w murach więzienia 
wadowickiego siedzą wspólnicy ajencji hamburskiej 
pp. J. Klansner z Brodów, Szymen Herz, Juliusz 
Lówenberg i Abraham Laenderer; ten ostatni na- 
wet ścigany jnż przez władzie prnskie. Ajencja 
hamburska wysyłała wychodźców do „Hamburę- 
Amerikanische- Packet -Fahrt -Actien-Gesellschaft" 
i t. zw. „Conard-Linie*, 

Druga główna ajencja bremeńska miała kon- 
cesję na imię Wincentego Zwillinga, właścicieła 
dóbr Harmęzy, a kierownikiem tej ajencji był 
Chrystjan Eikemayer, prawdziwy Żyd bremeński. 
P. Eikemayer nazywał zawsze sam siebie mimi- 
strem spraw wewnętrznych, a p. Zwillinga mini- 
strem spraw zewnętrznych. Kikemayer jest także 
nwięziony. Ajencja bremeńska wysyłała wychodź- 
ców do firmy „Norddentscher Lloyd“ w Bremie. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 


Lwów dnia 17. sierpnia. 


* Rócznica urodzin cesarza. Jutro jako 
w rocznicę urodzin cesarza odegrają kapele wejskowe 
o godzinie 5. rano pobudkę. Następnie wymaszeruje 
cały garnizon lwowski na błonia janowskie, dokąd 
okoła 7. i pół przybędzie arcyks. Albrecht. Po prze- 
glądzie odbędzie się defilada w kierunku drogi gró- 
deckiej. 

Tegoż dnia odbędzie się obiad u J. K. W. ks. 
Wiirtemberga, W czasie obiadu przygrywać będzie 
kapela wojskowa przed gmachem jeneralnej komendy. 
W czasie toastu na cześć cesarza ozwą się działa 
z cytadeli. 

* Cesarzowa Elżbieta przybędzie — według 
Miinchner Neueste Nachrichten — w przyszłym 
tygodniu do Bayreuth i zabawi tam dwie doby. Ce- 
sarzowa wybiera się dla usłyszenia oper Wagnerow- 
skich, które tam przedstawiają. 


Z włościan nie skarzył się żaden przed wla- | 


Magasin de Nonyedntóg an Printemps 


we Lwowie, ulica Halicka I. 13. 


Arcyksiążę Albrecht jeneralny inspektor 
armii austrjackiej przybył wczoraj o godzinie 4. po 
południu do Lwowa zwykłym pociągiem kurjerskim, 
konwojowanym przez inżyniera p. Czern-go. Z arcy- 
księciem przybyli trzej oficerowie ze sztabu jeneral- 
j nego: pułkownik Schóneich, podpułkownik Fischer- 
Colbrie, major Smerecsanyi, jakoteż lekarz pułkowy 
Hibel. Na dworcu oczekiwali przybycia arcyksięcia : 
Komendant 11. korpusu książę Wiirtemberg wraz z 
swoim adjutantem porucznikiem Floriancicsem, szef 
jeneralnego sztabu 11. korpusu pułkownik hr. Orsini- 
Rosenberg, wiceprezydent namiestnictwa p. Hermann 
Lóbl, radca policji p. Marynowski, wicedyrektor ko- 
lei Karola Ludwika inspektor p. Jirasek, nadkomi- 
sarz policji p. Meidinger i naczelaik stacji p. Langie. 
Po krótkiem przywitaniu ze strony dygnitarzy woj- 
skowych i cywilnych, arcyksiążę ze świtą udał się 
powozami do hotelu Żorża, przed którym też usta- 
wiono straż honorową. 

Wczoraj wieczorem odbył się w hotelu Żorża 
obiad, na którym byli obecni wszyscy jenerałowie. 
Dziś zwidzał arcyksiążę główno zakłady wojskowe i 
był obecnym na ćwiczeniach, które odbyły się w 
iz Hołoska, Zamarstynowa i Zbeisk. O godz. 2. 
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rozpoczął się w hotelu Żorża obiad na 42 osób. 
Zmiana warty odbyła się dziś przy dźwiękach 
muzyki wojskowej 30. pp. Wieczorem o godzinie 8. 
cztery muzyki odegrają capstrzyk. 
Jutro odbędzie arcyksiążę wielki przegląd wojsk 
garnizonu. 
* Hr. Stanisław Tarnowski bawi w Caute- 
rets w południowej Francji. 
* Mianowanie. Austr. konsul jen. w Ruszozuku, 
Kwiatkowski, mianowany został konsulem jeneralnym 
w Amsterdamie. 


* Zatwierdzenie wyboru. Wybór ks. Jakóba 
Wolnego, rz. kat. proboszeza i dziekana w Łętowni, 
na prezesa, zaś dr. Wiktora Łodzińskiego, lekarza 
miejskiego w Myślenicach, na zastępcę prezesa rady 
powiatowej w Myślenicach, otrzymał cesarskie zatwier- 
dzenie, 

* Z armii. Porucznik Zdenko Anderle zestał 
hecenin z 90 pp. do pułku nr. 8; oficjał maga- 

zynowy Grzegorz Terski z magazynu (Verpflegs-Ma- 

gazin) lwowskiego do magazynu w Kotarze, w cha- 

; rakterze kentrolera; w takimże charakterze oficjał 
Hugo Kratochwila z magazynu lwowskiego do magazy- 
nu w Linzu, 

Porucznik 11 p. ułanów Seweryn Zagórski 
przeniesiony został na etat wyższej szkoły realnej 
wojskowej, 
| Podporucznik pp. nr. 100, Aleksander Kunze 
przeniesiony został do rezerwy. 
| * Ślub. Dnia 15 bm. odbył się w Wiedniu 
ślub dr. Włodzimierza Budzynowskiago, likwida- 
> galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego z panną Heleną Dąbczańską, córką śp. dr. 
EET Dąbozańskiego, b. adwokata krajowego we 
| Liwawie. 


£ Zmarli. Stanisław Momidłowski, ukończony 
prawnik, zmarł dnia 13. b. m. w Rzeszowie, w 22. 
r. życia, 
W Grodzisku zmarł przed kilku dniami urzę- 
dnik kanalizacji Stanisław Wędrychowski, znany nie- 
| gdyś przedsiębiorca i wydawca. Urodzeny w Warsza- 
| wie, kształcił się w szkołach tamtejszych i do roz- 
woju prasy prowincjonalnej w Królestwie rękę przy- 
łożył. Był założycielem Gazety Anonsowej 1871 
roku, z której z czasem wytworzył się Dsiennik dla 
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przypu- | wszystłich. 


| W Douai zmarł Jan Koszutski, b. oficer wojak 
| polskich, emigrant z r. 1831, a przez 50 łat profe- 

sor w miejscowem liceum. Pogrzeb odbył się d. 11. 
| przy licznym udziale ziomków. 


Prawo spirytusowe i przepisy wyko- 
,nawcze. Drukiem i nakładem ck, drukarni nadwor- 
| nej i państwowej w Wiedniu, opuściło właśnie prasę 
| dziełko p. t. „Gesetge und Verordnungen über die 
| Besteuerung des Brantweines itd“. Kosztuje ono 
| 1 zł 20 ct, a mieści w sobie: ustawę z d. 20. 
| czerwca br. (spirytusową); ustawę z tegoż samego 
' dnia i roku (kontyngentową) ; ustawę z d. 13 czerw- 
ica br. (o tymczasowym dodatku de cła od spirytuso- 
| wych napojów); rozporządzenie ministerstwa skarbu 
iz d. 10. sierpnia b. r., mieszczące w sobie postano- 
| wienia wykenawcze co do opodatkowania wyrobu 
wódki i drożdży prasowanych (354 stronnie z li- 
oznemi bar 'zo tabelami, rysunkami przyrządów prze- 
pisanych, obliczeniami i wzorami wykazów) ; poueze- 
nie o postępowaniu przy nadzorze nad wyrobem spi- 
rytusu i drożdży prasowanych (70 stronnic z wzora- 
mi wykazów); rozporządzenie ministra skarbu z d. 
2. lipca b. r o dopuszezaluości kontrolujących apa- 
|ratów Dolańskiego, Beschornera i Pricka i J. Wei- 
| sera (z szczegółowemi opisami użycia i rysunkami) ; 
EE dawniejsze, ustawy i rozporządzenia będące 
|" związku z podatkiem kensumcyjnym od wódki. 
| piwa, cukru itd. 

* Pogrzeb śp. Antoniego Millera odbył się 
15 bm. w Wiedniu przy niezwykle licznym współu- 
dziale publiczności. który wymewnie świadczył o po- 
wszechuym szacunku i sympatji, jaki zmarły zaży- 
j wał, Pobłogosławienie zwłok odbyło się w Votiv- 
j kirche, gdzie zgromadzili się członkowie rady nad- 
zorczej i dyrekcji kolei Karola Ludwika, urzędnicy, 
jako też deputacje polskich stowarzyszeń wiedeń- 
skich z deputacją „Przytuliska Polskiego“ na ozele. 
Śp. Miller został pochowanym na omentarza „Hezli- 
genstadter*, 


* Rektorat szkoły politechnicznej poczuwa 
się do obowiązku podziękować publicznie zarządowi 
fabryki Portland cementa w Szczakowej i p. Janowi 
Zuliauiemu we Lwowie, pierwszemu za darowane dla 
muzeum budownictwa lądowego okazy surowych i 
palonych materjałów do wyrobu cementu, a drugie- 
mu za darowane wyroby z cementu szczakowskiego. 


„Skała“ urządza w niedzielę d. 19. sierpnia 
br. w ogrodzie własnym zabawę towarzyską połą- 
czoną £ przedstawieniem amatorskiem, w programie 
którego wykonają członkowie kółka amaterskiego 
„Skały* komedyjkę w 1 akcie „Tatuś pozwelił* i 
obraz z życia ludu w 2 aktach ze Śpiewami i tań- 
cami „Przybłęda". Początek zabawy o godz. 4. pe 
pełudniu, przedstawienie rozpocznie się o godz. 8. 
wieczorem. 


* Rozwiązane towarzystwo. Czytamy w urzę- 
dowej Gazecie Lwowskiej: Namiestnictwo podaje 
niniejszem w myśl $. 27. ustawy z d. 15. listopada 
1867 r. (dz. u. p ar. 134) do wiadomości, że „Te- 
warzystwo weteranów polskieh z r. 1863*, którego 
statuta przyjęte de wiadomości reskryptem z d. 24. 
sierpnia 1887 l. 51681, na podstawie $$. 24. i 25. 
pewołanej ustawy rozwiązanem zostało. 

* Zarząd towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczestników powstania polskiego z r. 1863/4 ogła- 
sza niniejszem, że wiadomość pedana w Dzienniku 
polskim i Kurjerze lwowskim z d. 17. sierpnia br. 
o uchwale ek. namiestnictwa we Lwewie z d. 5. 
sierpnia br. o rozwiązaniu „Towarzystwa weteranów 
pelskich z r. 1863* nie stosuje się do czynności 
i istnienia naszego towarzystwa. Lwów d. 17. sierp- 
nia 1888. J. Janowski. Syroczyński. Kuźniewica. 


* Burze, Burza z eślepiającemi błyskawieami 


i częstemi uderzeniami piorunów przeciągała przez 
Kraków wczoraj nad ranem. Około godziny 3. grzmo- 
ty były tak przeciągłe, iż chwilami głuchy, oddala- 
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jący się ieh odgłos słychać było przez pół minuty. 
Wskutek burzy zniszczona została zupełnie cała sieć 
telefonów miejskich i saparat telefoniczny w domu 
administraeji akcyzy przy placu św. Ducha, Pioruny 
pozrywały w kilku miejscach porcelanowe dzwonki 
na słupach telegraficznych. Na Małym Rynku uderzył 
pierun w dom pod l. 7. gdzie sklep p. Karasia i 
zburzył komin na dachu. Również uderzył piorun 
w gmach tow. wzaj. ubezpieczeń. 

We wsi Konary uderzył piorun w chatę wło- 
ściańską, którą zniszczył. Huk grzmotów i uderzenia 
pierunów były tak silne, iż wszędzie prawie nietylko 
starsi, lecz i małe dzieci budziły się ze snu. Pe bu- 
rzy była widoczną nad Sweszewieami łuna; podobno 
ed pioruna zgorzeł dom. Dziś po burzy niepogoda 
i oziębienie powietrza. 

W Dąbiu pod Dębicą podezaa burzy zabił pie- 
run pocztyliena Jana Furmanka. lat 34 lJiczącege, 
który przed burzą zwoził zboże z pola dworskiego. 

Z Sambora doneszą: Dnia 12. bm. e godz. 1. 
szalała u nas silna burza połączona z piornnami 
i grzmotami. Na jednej z głównych ulio poraził pio- 
run sługę cerkiewnego. Chłepiec koło niego idący 
Z przestrachu tak zaniemógł, że do dziś dnia wije 
się w boleściach. 

Z Zaleszczyk piszą, że w niedzielę popołudniu 
szalała tam burza, która w całej okolicy wyrządziła 
wielkie szkody. W Iwoniezu zabił piorun gospodarza 
i małą dziewczynkę. 

Straszna burza spustoszyła wczoraj miasto Linz 
i jego okolice. Pioruny wznieciły 20 pożarów. Kilka 
osób zabitych. 

Tego samego dnia szalała ogremna burza nad 
Bernem merawskiem. Piorun ugodził w pięć punk- 
tów w obrębie miasta. 


« Dotacja akademii krakowskiej. Rozporzą- 
dzeniem z 28. lipea b. r. z zastrzeżeniem dodatko- 
wego konstytucyjnego przyzwolenia, zezwolił oesarz, 
aby, począwszy od r. 1889, stała dotacja roczna dla 
akademii umiejętności w Krakowie podwyższoną zo- 
stała do 16.000 zł. 

* Upadłość. Firma „Kleger et Sehn* we Wie- 
dniu ogłosiła wczoraj niewypłacalność. Aktywa wyno- 
szą 160.000, pasywa 390000 zł. Wspólnik firmy 
Schindler odziedziczył był po ojou milion a po te- 
ściu pół miliona zł. 

* Stypendjnm. Magistrat m. Lwowa ogłosza 
konkurs na jedno stypendjum o 60 zł. wa. rocznie 
dla uczennie szkoły ludowej im. św. Marcina z 2 
fundacji stypendyjnej Karola Kiselki. O to stypendjum 
ubiegać się mogę wyłącznie uczennice wyznania chrze- 
śejańskiego. pilne i obyczajne córki ubogich rodziców, 
uczęszczające do trzeciej lub wyższej klasy szkoły lu- 
dewej im św. Marcina we Lwowie, jeżeli nie są re- 
petentkami tych klas. Pierwszeństwo mają sieroty ure- 
dzene i zamieszkałe w części przedmieścia żółkiew- 
skiego we Lwowie, położonej między regatkami żół- 
kiewską i zamarstynowską, a terem kolei lwowske- 
brodzkiej, to jest aż po ulicę Objazd i Tatarską. Po 
nich następują nie sieroty, posiadające zresztą wszyst- 
kie wyżej wzmiankowane warunki. Dalej następują 
uczennice zamieszkałe jedynie a nie urodzone w wyż 
określonym obrębie, które atoli ukończyły poprzednie 
klasy w szkole im św. Marcina. Nakoniec następują 
te, ktore są zamieszkałe w wyż określonym obrębie 
i uczęszczają do szkoły im. Św. Marcina, ale poprze- 
dnie klasy nkończyły w innej szkole. Nie zamieszka- 
łe w wyż oznaczonym obrębie, chociażby były uczen- 
nicami szkoły im. św. Marcina we Lwowie, wykluczo- 
ne są stanowezo od ubiegania się e te stypendjum. 
Prawo nadawania tego stypendjum przysłuża obeenie 
W. Karolowi Kiselce. Pobieranie tego stypendjum 
ustaje z ukończeniem najwyższej klasy ludowej szkoły 
im. Marcina, utraca się zaś takowe w razie niedo- 
statecznego postępu nieobyczajności lub opuszczenia 
szkoły. 

Podania mają być zaopatrzone w następujące 
dvkumenta : a) metrykę urodzin i ehrztu, b) Świade- 
ctwa szkolne i potwierdzenie dyrekcji szkoły im. św. 
Marcina, że presząca do tej szkoły uczęszcza, 0) Świa- 
dectwo ubóstwa, zatwierdzone przez dotyczącą 
parafię i komisarjał dzielnicy, d) W razie sieroctwa 
metrykę ómierci 0jca, matki lub też ebojga rodziców, 
e) poświadczenie komisarjatu „dzielnicy, że prosząca 
mieszka w tej części przedmieścia żółkiewskiego we 
Lwowie, która się rezciąga od rogatek żółkiewskiej 1 
zamaratynowskiej aż po ulioę Objazda i Tatarską i 
wniesione być mogą do magistratu za pośrednictwem 
dyrekcji szkoły żeńskiej im. św. Marcina we Lwowie, 
najdalej do dnia 30 września 1888. 


* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Rzęsna Ruska, w powiecie 
lwowskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 
100 zł. 

* Nowe wozy wojskowe mają być w tych 
dniach wypróbowane na drogach galicyjskich pod 
nadzorem inspektora trenu Hugona Ritschl. 

Ciężar wozu dwukonnego wynosić będzie 800, 
ezterokonnego 1600 kilegr. 

Próby trwać będą 10 dni; do zaprzęgów użyte 
zostaną Średniej jakości konie włeściańskie. Owicze- 
nia odbędą się na przestrzeni Lwów- Toporów- Zół- 
kiew-Magierów-Niemirów-Liwów. Długość drogi wy- 
nosi 2375 kilom. z czego na 1 dzień wypadnie około 


261 kilom. 
* Skazany za obrazę majestatu ks. Vaclaw So- 
reis — jak donoszą z Pragi telegraficznie — został 


przez cesarza ułaskawiony. 


* Pożary. Skutkiem uderzenia piorunu spłonęło 
obejście gospodarskie z zapasami | inweatarzem Woj- 
ciecha Kleczka w Lipie, pow. rzeszowskiego, dalej 
ebejście gospodarskie z zapasami, Józefa Cyganka 
w Bystrej, pow. bialskiego, wartości nieubezpieczonej 
600 zł., wreszcie obejście gospodarskie Mikołaja Czar- 
nobila w Jaryczowie nowym, pow. lwowskiego, wart. 
ubezp. 250 zł. 

Przez nieostrożneść zgorzało 1. b. m. w Ku- 
hajowie, pow. lwowskiego, 11 zagród włościańskich 
wart. nienbezp. 7050 zł., w Petutorach, pow. brze- 
łańskiego, zgorzały szopy ze zbożem rozmaitem i in- 
wentarzem martwym, wartości 10.000 zł. Ubezpie- 
czone były tylko budynki, własność hr. Jakóba Po- 
zk Glinianach, pow. przemyślańskiege, zgorzało 
21 obejść gospodarskich, w Zassowie, pow. pilzneń- 
skiego, zgorzały budynki koszar żandarmerji i budy- 
nek folwarczny ze składem siana, wart. ubezp. część 
2000 zł, na obszarze dworskim w Chwałowicach, 
pow. tarnobrzeskiego, zgorzała 9. bm. stajnia z trzo- 
dą chlewną i gorzelnia, wartości ubezp. 23.000 zł., 
w Podhorcach, pow. złoczowskiego, spłonęło domo- 
atwo Kajet. Szatkowskiego, wart. nieubasp. 500 zł, 
W ogniu znalazł Śmierć właściciel domostwa, nało- 
gowy pijak. W Korczynie, pow. krośnieńskiego, zg0- 
Fo domostwo Józefa Błaza, wart. nienbezpieczonej 

00 zł. 


.* Tajemnicza zbrodnia. We wtorek t. j. 7. 
sierpnia, znaleziono w Czeremoszu pod Stanowcami 
od strony pól barbowieckich zwłoki nieznajomego 
człowieka. Niepodobna, aby rzeka przyniosła zwłoki 
w to miejsce. Na brzegu był ślad wezu, który wje- 
chał do wody, ale którędy wyjechał napowrót, nie 
można było wyśledzić. Były to zwłoki mężczyzny 
w wieku 20 a 24 rokiem. Komisja sądowo-lekarska 
skonstatowała na szyi ślady duszenia. Oczywiście ma- 
my do czynienia z jakąś tajemniczą zbrodnią, ale na 


kim została popełnioną, dotychczas niewiadomo. Zwło- 
ki były ubrane w krótką. grnbą koszulę i takie same, 
mocno pcdarte suknie, Strój taki nosi lud po stronie 
galicyjskiej. Zwłoki są białe, czyste i widocznie nale- 
żą do człowieka, który pracy fizycznej mniej się od- 
dawał i pielęgnował swe ciało. Nie pochodził on 
widocznie z klasy wieśniaczej, a gruba bielizna, jak 
się zdaje, była nań dopiero po Śmierci włożona. Za- 
mordowany był jasnym blondynem, włosy miał krótko 
strzyżone i malutki jasny wąsik; wzrost średni. 
Wdrożone śledztwo sądowe odkryje może zasłonę tej 
tajemniczej a niewiadome gdzie i na kim popełwionej 
zbrodni. 

* Wypadki. Wczoraj po południu, na drugiem 
piętrze w domu l. 1, przy ulicy Kołątaja, zajęty był 
robotą murarską czeladnik Władysław Sikorski. Nie 
przystawił sobie drabiny, lecz stojąc na gzymsie, je- 
dną ręką chwycił się ramy okna, drugą narzucał wa- 
pno kielnią. Rama okna snaó słabe tkwiła już w mu- 
rze, bo pod ciężarem robotnika wypadła i roztrza- 
skała się na chodniku. Sikorski spadał wraz z oknem 
na wznak i szozęśliwie napotkał nogami na druty te- 
legraficzne, idące tuż przy murze w wysokości półtora 
piętrowej. Chwilkę platał się między kilkoma druta- 
mi, za które wreszcie zdołał się uchwycić oburącz i 
uwisł w powietrzu. Gdy druty ugięły się pod tym ba- 
lastem, Sikorski spadł z nich na balkon pierwszego 
piętra, nie doznawszy najmniejszego szwanku. Dygotał 
tylko a śmiertelnej trwogi i sporo upłynęłe czasu, za- 
nim przyszedł do siebie. 

Wskutek otrzymanego postrzału, przy strzela- 
niu do tarczy w Brzeżanach poniosła śmierć Tekla 
Mądracka. 

W Kobylnicy wołoskiej, powiatu cieszanew- 
skiego, utopił się przy pławieniu koni parobek Joa- 
chim Karczmarz. 

W Wiśle pod Krakowem, obok mostu kolejo- 
wego m. Dajworze utonął dnia 15 bm. 18-letni wy- 
robnik. 

* Sian powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W ubiegłej dobie przy zmiennym kierunku wia- 
tru przez całą różę i przeważnie pochmurnem niebie, 
deszcz wcale nieznacznie rosił około 9. wczoraj wie- 
czorem. 

Średnia temperatura ubiegłej doby była 15.99 
C., najwyższa była 22.20 O., najniższa dziś w nocy 
11.29 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 760 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na morzu Białem i wynosiła 750 — 755 mm., 
zwyżka w Islandji i wynosiła 770 — 765 mm., zni- 
żka drugorzędna utworzyła się na Podolu. 

Prognoza na debę następną od 12. godziny 
w południe dnia 17. sierpnia : 

Wiatr o niepewnym kierunku, temperatura się 
podnesi, stan nieba zmienny, powietrze więcej jak 
miernie wilgetne, opadu nie będzie i co najwięcej 
wcale nieznaczny. 

* Jutro, d. 18. sierpnia: św. Heleny ces. — 
Preobr, Hosp. 


— Mikołajów dnia 16 sierpnia. (Kor. Gas. Nar.) 
Dopiero teraz uwidocznia się cały obraz nędzy i nie- 
Bzczęścia, jakiemi miasteczko nesze dotknął pożar 
ubiegłej niedzieli. Pochłonął on 38 domów i 100 bu- 
dynków gospodarskich, a w nich dopiero co zwiezio- 
ne zapasy zboża i siana. Całe „Zawale* leży w pe- 
rzynie i zręby domostw aż do dna są powypalane. Mło- 
dzież zakładu drehowyzkiego, która przybyła z sikawką 
i pod osobistemi rozkazami kuratora hr. Skarbka ra- 
tunkiem szczerze się zajmowała, przyczyniła się wpra- 
wdzie bardzo do ugaszenia pożarn, podebnie jak i si- 
kawka, dostawiona wraz z żołnierzami z pobliskiego 
zakładu stadników — lecz wieher niesłychany nie 
dozwolił wcześniej położyć tamy płomieniom. rozsza- 
lałym wśród gęsto obok siebie stojących budynków. 
Straty wynoszą mięcej niż 30.000 zł. — przeszłe 60 
rodzin zostało bez dachu. Sąsiedzi przychodzą z chę- 
tną pemocą dotkniętemu tak ciężko miasteczku — p. 
Adam Bosusz dzierżawca Drohowyża, przysłał kilka 
korey zboża, Fundacja skarbkowska wyasygnowała na 
razie 100 zł. i drzewo budowlane, p. Polański z Ru- 
dnik ofiarował także drzewo, częścią za darmo, czę- 
ścią po bardzo niskiej cenie itd. — ale wszystke to 
jeszcze daleko, ażeby ulżyć nędzy. Zwierzchność miej 
ska uchwaliła dać z własnych funduszów bezzwrotną 
zapomogę 2500 zł., a z pomiędzy obywateli miejs*o- 
wych utworzył się komitet, który poczynił kroki o uzy- 
skanie pozwolenia na zbieranie składek w całym kra- 
ju dla pogorzelców. W skł. d komitetu wchodzą: obaj 
duszpasterze ks. Osiński i ks. Stefan Chomiński, ck. 
sędzia p. Harasimowicz, naczelnik gminy p. Mickie- 
wicz, kierownik szkoły p. £Łabowski, aptekarz p. 
Beer, lekarz miejski dr. Zadurowicz i notarjasz p. 
Błonarowicz. Pogorzelcy zasługują na wsparcie całe- 
go kraju. 

— Hellmuth Karol Bernard hr. Moltke, 
były naczelnik jeaeralnego sztabu armii niemieckiej, 
urodził się w roku 1800 w Parchim (Mecklenburg- 
Schwerin). Ojciec jego wziąwszy dymisję jako kapitan 
pruski, wstąpił w słnżbę do armii duńskiej, w której 
doszedł do stopnia jenerała. Młody Moltke otrzymał 
wychowanie wojskowe w akademii kadeckiej w Ko- 
penhadze i w roku 1819 otrzymał rangę oficerską. 
W trzy lata później przeszedł Moltke w służbę do 
armii pruskiej. Po ukończeniu szkoły wojennej, został 
Mvltke powołany w r. 1833 do sztabu jeueralnego. 
W r. 1835 został m'anowany kapitanem, poczem od- 
był podróż na Wschód i do Konstantynopola, gdzie 
pozostał do r. 1849, biorąc udział w reorganizacji 
wojskowej, przedsięwziętej przez Mahometa II. Towa- 
rzyszył sułtanowi w podróżach i prowadził roboty 
fortyfikacyjne w Ruszezuku, Sylietrji, Warnie, Szymli 
i Dardanelach. W r. 1838 odbył podróż po Małej 
Azji i brał udział w wyprawach przeciw Kurdom i 
Egipcjanom. Pewróciwszy do Prus, został przydzielo- 
ny do 4. korpusu janeralnego sztabu, następnie w r. 
1848 przeniesiony jako major do wielkiego sztabu, 
awansował wkrótce na szefa sztabu 4 korpusu. 
W r. 1885 zestał jenersł - majorem i adjutantem ks. 
Frydryka Wilhelma, W r 1857 został szefem jene- 
ralnego sztabu i jake taki prowadził w r. 1864 ope- 
rację wojenną przeciwko Danii. Podług jego planu 
prowadzoną też była wojna w roku 1866 przeciwko 
Austrji, po której otrzymał Moltke od króla dotację 
i z tej utworzył sobie obdarowany familijny fdeiko 
mis. Ostatniem dziełem Moltkego był plan operacji 
przeciwko Franeji w r. 1870, po której otrzymał ty- 
tuł hrabiowski i został powołany do Izby panów. 
Oświetlony aureolą zwycięztw tylekrotnych , nstąpił 
stary żołnierz z posterunku, robiąc miejsce innym 
młodszym. Być może. iż 88-letni starzec czuł, iż mo- 


gącym go oczekiwać zadani j i i Wo- 
Ja aaa adaniom, już nie sprosta i wo 


F Hr. Alfred Waldersee, nowo mianowany 
w miejsce Moltkego marszałek armii Riemieckiej uro- 
dził się w r 1852 w Poczdamie. został w r. 1850 
podporucznikiem artylerji, w r. 1859 adjutantem pier- 
wszej inspekcji artyleryjskiej pruskiej, w roku 1865 
adjutantem jenerała zbrejmistrza ks. Karola pruskie- 
go, a w r. 1866 przeniesiono go do sztabu w randze 
majora. y 

Kampanię prusko austrjacką odbył? Waldersee 
jako członek kwatery głównej, poczem przeszedł do 
komendy 10. korpusu armii w Hannowerze. W roku 


ka —*— do 750, proso —'— do 6.50, fasola 7— 


- 


1870 był wojskowym attaché w Paryżu , wszedł 
z wybuchem wejny w skład głównej kwatery i zo- 
stał w r. 1871 szefem jeneralnego sztabu meklem- 
bursko-szweryńskiej armii. W czanie, gdy wojska nie- 
mieckie, zajmowały Paryż, piastował godność sztabo- 
wego szefa przy boku gubernatora Paryża, następnie 
zaś prowadził rokowania z Francją jako reprezentant 
rządu niemieckiego. 

Gdy pekój przywrócono, objął komendę 13. puł- 
ku ułanów. 

W roku 1878 został szefem jeneralnego sztabu 
10. korpusu armii. W r. 1876 awansował na tem 
stanowisku na jenerał-majora, a w r. 1880 na jene- 
rała a la juste. W tym roku kierował w zastępstwie . 
Moltkego studjami jeneralnego sztabu ; wreszcie w r. 
1881 został jenerałem kwatermistrzem i zastępcą 826- : 
fa jeneralnege sztabu armii. 


Dział ekonomiczny. 


Urodzaje na węgrzech. Ostatnie sprawo- 
zdanie węgierskiego ministerstwa rolnictwa, a mia- 
nowicie za czas od 7. do 18. sierpnia opiewa, jak 
następnje: 

Pszenica. Skutkiem słoty żniwa przecią- 
gnęły się dotąd w niektórych komitatać» górnych ; 
Węgier i Siedmiogrodu. Gdzieindziej młócą. Re- | 
zultat zbiorów dorównał o tyle ocrakiwaniom, że! 
ilościowo plon jest dobrze średni, a w Siedmio- 
grodzie nawet lepszy ed średniego. 

yto. Sprzęt ukończono już wszędzie, wy- 
jąwszy komitaty Arva, Trenczyn, Turocz, Foga- 
ras, Zbiór w tych komitatach nie jest zadowalnia- 
jący ilościowo, częściowo jednak wypadł bardzo 
dobrze. 

Jęczmień. Po lewym brzegu Dnnaju, 
prawym Cisy i w części Siedmiogrodu zbierają 
jeszcze jęczmień; w innych okolicach już go ze- 
brano i rozpoczęto młócić. Rezultat w ogóle słabo- 
średni, w Siedmiogrodzie Średni, jakościowa po 
większej części lichy, tu i owdzie nawet wprost sły. 

Owies zbierają jeszcze prawie wszędzie. 
W północnych komitatach nie dojrzał nawet do- 
stataczuie. Zbiór ogólnie tak pod ilościowym jak 
jakościowym względem wypadł dobrze, gdzie- 
niegdzie nawet znakomicie. 

Kukurudza ożywiła się dzięki słocie i 
ziarna poczynają się wypełniać. Najlepiej udała 
się kukurudza w okolicach między Dunajem i Ci- i 
wą, jakoteż Maroszą, podczas gdy gdzieindziej spo- 
dziewają się dobrze średnich i średnich rezul- 
tatów. 

Warzywa i rośliny strączkowe u- 
cierpiały wiele od posuchy, ale nie mniej zapowia- 
dają zbiór dość dobry. 

Kartofle, którym początkowo zaszkodziła 
spiekota. teraz ucierpiały ogromnie od deszezów 
długotrwałych. 

Leni Konopie dały przeważnie rezultat 
dobry. 

Tytoń zapowiada zbiór wyśmienity. 

Buraki pastewne i cukrowe roz- 
wijają się dobrze. 

Winograd wyda przeciętnie zbiór śre- 
dnio dobry. 


Targ zbożowy. Lwów 16 sierpnia 1888. (Spra- 
wozdanie Banku rolniczego we Lwowie). 

Tendencja stalsza. Pszenica banatka najcelniej- 
szej jakości poszukiwana, na rzepak popyt się wzmógł. 
Co do chmielu zbyt na takowy jest tylko w partjach 
gotowych. 

Dziś notujemy za 100 kilgr. loco Lwów: 

Pszenica gotowa od 6.50 de 6.70; żyto gotowa 
od 4.70 do 5.—; owies obroczny od 4.40 do 5.10; 
jęczmień od 4£.— do 6,—; rzepak od 9.50 do 10.25; 
groch od—, — do —.—; wyka od 4.50 do 5—; bo- 
bik 4.50 de 6.—; hreczka od— — do—.—; ku- 
kurudza od—.— de—.—; chmiel za 56 kilo 45 do 50; | 
koniczyna czerwona od —. — do —.—, biała od —.— 
do —.—, szwedzka od — — do —.—; spirytus 
za 10.000 litr. proc. zł. loco Btacja kolei od 30.— 
do 80.25. 


Targ na Kleparzu. Kraków dn. 14. sierpnia. 
Płacono za 100 kilegr. netto: pszenica od 725 do 
765, żyto 5:25 do 5'80, jęczmień 550 do 6'20, ! 
owies —'— do 5'50, groch —' — do 9'—, tatar- 


do 10'—, jagły 11— do 14*—, ziemniaki (hektol.) 
1:40 do 160, siano nowe do 2 60, słoma —'-— do 
, Jaja (2a kope) 1:10 do 1 20, masło (za garn.) 
250 do 8*—, spirytus na 95 stopni Tralesa hektl. 
56:—, okowita na 80 stopni Tralesa hektol. 53:—, 
koniczyna nowa 3—, 


Taleerany „Gazety Narodowa . 


Wiedeń d. 1%. sierpnia. Królewska : 
para portugalska zmienia co chwila swe dy- 
spozycje podróżne. Wczoraj dopiero udała się 
z Pragi do Ischlu, a tu przybędzie dopiero 
w sobotę wieczór osobnym pociągiem kolei | 
zachoduiej. Na peronie będzie ustawiona kom- | 
pania honorowa, a powitają gości przedsta- | 
wiciele dworu, rządu i wojskowości. 

Lubłana d. 17. sierpnia. Uzupełnia- 
jące wybory do sejmu kraińskiego z tutejszej 
[zby handlowej, od których zależy sprawa 
mianowania marszałka krajowego, odbędą 
się 26. b. m. Wybory do sejmu karyne- 
kiego w okręgu wiejskim Welikowiec (Völ- | 
kersmarkt) wypadły na korzyść Słowieńców | 
Kandydat ich, ks. EKiuspieler wybrany 78 
głosami przeciw 38, które otrzymał kandy- 
dat centralistów Plesistschnik, 

Drezno d. 17. sierpnia. Król i królo- 
wa powrócili z wycieczki do Szwecji i Nor- 
wegii i zamieszkali na zamku Pillnitz, 

Berlin d. 17. sierpnia. W Koldyndze 
w Jutlandji odbyło się niedawno temu zebra- 
nie byłych mieszkańców z północnego Szle- | 


i 


praskiego (z r. 1864), że północny Szlezwik, 
wkrótee wróci do Danii, osiedlili się w Ju-| 
tlandji tuż nad granicą i czekali chwili swo- | 
bodnego powrotu. W interesach swoich prze- ! 
bywali często granicę, ale ostatniemi czasy 
władze tylko w naglących wypadkach na to 
pozwałać zaczęły. Zebranie wysłało deputację 
do duńskiego ministra spraw zagr. o inter- 
wencję w tej sprawie. Minister przyrzekł to 
uczynić, ale wnet zawiadomił petentów, że 
wszelkie zabiegi w tej sprawie byłyby dare- 
mne. Wizyta cesarza Wilhelma w Kopenka- 
dze widocznie pociąga za sobą prześladowa- 
nie obywateli duńskich w Holsztynie i Szle- 
zwiku. 


Berlin d. 17. sierpnia. W tutejszych 
kołach finansowych zapewniają, Że niezwykle 
wysoki kurs rubla przypisać należy tylko 
sztucznej agitacji Bleichródera, który zaku- 
pić miał efektów rosyjskich za 50 milionów 
rubli, a między temi znajduje się także 
złota renta rosyjska, której sprzedaż zeszłego 
Toku w Paryżu się nie powiodła. Przypu- 
szczają, Że berlińskie konsorcjum bankowe 
obejmie może i dalszą pożyczkę rosyjską. 

Frankfart nad Odrą d. 17. sier- 
pnia. Podczas Śuiadania po wczorajszem od- 
słonięciu pomnika ks. Frydryka Karola wniósł 
cesarz toast na cześć Frankfurtu i 3. kor- 
pusu armii, wynosił geniusz Frydryka Karola 
i zasługi korpusu brandenburskiego w zwy- 
cięztwie pod Vionville. (Resztę mowy poda- 
liśmy pow. w „Przegl. polit.*) 

Monachinm d. 17. sierpnia. Według 
tutejszych Neueste Nachrichten schwytano i 
uwięziono w Lindau (uad jeziorem Kostni- 
ckiem) trzech przemytników szwajcarskich 
właśnie gdy ze statku żaglowego, jadącego z 
kamieniami młyńskiemi, kilkanaście cetnarów 
pism socjalistycznych i nowe wydanie Social- 
Demokrała na ląd wynosili. 

Paryż d, 17. sierpnia. W poniedzia- 
łek odbędzie się otwarcie sesyj Rad jeneral- 
nych. Głównym przedmiotem będą: wybory, 
budżety departamentalne, reorganizacje per- 
sonalu prefektur i podprefektur i prestacje 
naturalne. 

Paryż d. 17. sierpnia, Królowa Na- 
talia zabawi w Wersalu jeszcze 10 dni. 

Paryż d. 17. sierpnia. Obiega tu po- 
głoska, że administracja niemiecka przeniesie 
zwolna kilka rozłożonych na granicy rosyj- 
skiej pułków ku granicy francuskiej, Uwa- 
Żanoby to w Paryżu za dowód, Że w Peter- 


| hofie zaszły jakieś porozumienia między Nieme 
: cami i R sją względem Zachodu. 


Urzędowe 
sfəry francuskie mają się na baczności. 

Bruksela d. 17. sierpnia. Rząd przy- 
gotowuje projekt ustawy względem inkame- 
rowania wielkiej Ceutralnej kolei belgijskiej 
z odnogami, tudzież kolei Liege-Mastricht, 
Liege-Limburg, Welkenrad i linij należących 
do franeuzkiej kolei r óJnocnej. Tym sposo- 
bem nie wiele przydałoby się Niemcom ewen- 
tualne zakupienie kolei Luksemburskiej. 

Petersbarg d. 17. sierpnia. Firma 
Rotszyldów, mająca ogromne interesa w Ro- 
sji, zwłaszcza naftowe na Kaukazie, zamie- 
rza w Petersburgu albo Warszawie założyć 
dom bankowy. 


Petersburg d. 17. sierpnia. Minister 
wojny zamyśla pozwolić żenić się Żołnierzom 
w krajach zakaspijskich, a to w celach ko- 
lonizacyjnych. Żony i dzieci żołnierzy już žo- 
natych będą kosztem rządu przewiezione. 

Petersbarg d. 10. sierpnia. D. 11. 
sm. ma ambasador niemiecki hr. Schweinitz 
wyjechać na dwa miesiące za urlopem i wró- 
cić ma dopiero tuż przed jubileuszem Giersa. 
Urlop ten uważają za nowy znak wyśmieui- 
tych stosunków między Niemcami i Rosją. 

Petersburg d. 17. sierpnia. Słychać, 
że niejaki Lewuczko, chłop, znalazł w piwni- 
cach ruin zamku Staregródek w gubernii 
Czernihowskiej skarb zakopany wartości 17 
milionów rubli — same złote monety z cza- 
sów w. ks. Włodzimierza. Chłop otrzyma 
znaleźnego trzecią część skarbu, 


Petersburg d. 17. sierpnia. Od pe- 
wnego czasu uwijają się tutaj dwaj ajenci 
półuocno-amerykańskiej „Standard-Oi]-Compa- 
ny“, dzierzącej w swoim ręku cały amery- 
kański interes naftowy, aby się połączyć z 
właścicielami kaukazkiego naftociągu, i tym 
sposobem zmonopolizować cały na ziemi han- 
del naftowy. Z Baku d. 17. b. m. donoszą, 
że źródło nafty w Akopowie, które przez trzy : 
miesiące po 100.000 pudów dziennie dawało, 
temi dniami ustało. 

Petersburg d. 17. sierpnia. Kursa 
marynarskie mają być urządzone w ten spo- 
sób, że elewi będą brani na krążowce wo- 
jenne i statki handlowe, gdzie odbędą kurs 
praktyczny. Podczas przebywania w portach 
mają pobierać od oficerów teorytyczne nauki 
marynarskie. 

W ciągu wielkich obecnych manewrów 
pod Krasnem Siołem ćwiczy się jazda mia- 
nowicie w przepływaniu rzek. 

Belgrad 1%. sierpnia. Celem położenia 
tamy opryszkom opatruje rząd austrjacki gra- 
nice Beśnii i Hercegowiny od Serbii i Czar- 
nogóry, I żąda od rządów serbskiego i czar- 
nogórskiego, aby to samo u siebie uczyuiły. 

Bakareszt d. 17. sierpnia. Parowcami 
rosyjskiemi Gagaryna przybyło do Dżurdżewa 
mnóstwo wychodźców bułgarskich z Rosji, 
Rząd rumuński oddał ich pod dozór policji, ' 
ale zresztą nie im zrobić nie może, ponieważ . 
wszyscy posiadają legitymacje rosyjskie. 

Rzym d. 17. sierpnia. Dalsza depesza 


zwiku, którzy, sądząc według art. 5. pokoju jenerała Baldissera z Massawy potwierdza, że 


w potyczce pod Sagansiti wszyscy włoscy 
oficerowie (byłe ich pięciu) polegli. Jenerał 
chwali ich bohaterstwo. 

Ateny d. 17. sierpnia. Wszystkie 
dzienniki greckie, tak w Grecji jak w Turcji 
wychodzące, stanowczo protestują przeciw | 
myśli osadzenia ks. Waldemara duńskiego 
(brata króla duńskiego) na tronie bułgarskim, 
gdyż w razie sprzeczności między interesami 
greckiemi a bułgarskiemi (oba narody roszczą 
sobie pretensje do pewnych ziem tureckich) 
król grecki byłby w kłopocie, gdyby jego 
brat zasiadał w Sofii. Dzieuniki greckie są 
pewne, Że król w tym duchu oświadczy się 
w Petersburgu i Kopenhadze. | 


Cayenna (stolica francuskiej Gujany 
w połud. Ameryce) d. 17. sierpnia. Wielka 
część miasta zgorzała. Szkodę obliczają na 
10 milionów franków; — z ludzi nikt nie 
zginął. 

Wiedeń dnia 17. sierpnia 1 godz. 45 m. po- 
poładniu. Akcje kredytowe ——. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 3940. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 306—, Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 110:—, Akcje Unionbanku 21375. Akcje 
kolei Karola Ludwika 210 —. Akcje kolei Półno- 
enej 247 —. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
103 —. Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei 
Państwowej 25280 Akcje kolei Iiw.-Czern 236:—, 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 16050 Losy 
komunalne wiedeńskie 14125 Akcje Tow tureckiego 
114.75 Galic. oblig. indemniz. 10325 Akcje kolei 
póła: eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 194-—. Losy re- 
gulacji Cisy — —. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 281-— Akcje Bankvereinu 97 30. Rosyjski rubel 
papierowy 19:25. Losy prem. węg. —.—. 

43*/10%/0 Renta wspólna ——. 5"/, renta austr. 
papier. ——.  40/, renta austr. złota —*—, 4o/fo 
renta węg. złota 101 40. 50/, renta węg. papierowa 
91—. Napoleondory —.—. Marki niem. —'‘—. 


Wiadomości giełdows. 
Lwów, dnia 17. sierpnia. (Z izby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 
płacą żądają 


Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł m. k. . „269 — 


Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 223— 23150 
Banku bipotecznego gal. po 20U zł, w. a. 275— 273:— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 

II Listy zastawne za 100 słr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . EENE 
M » 50, . . 9885 100— 
- K gal 50/, wyl. 10°/ pr. 101:— 102— 
Bankn krajowego 4'/y*/ę los. w 511. . . 9250 9350 
Towarzystwa kred. galie. ziem. 5%, . 101: 102: — 
a kredyt gal. ziem. 4%% . . . 9410 95:10 
- kred gal. ziem. 9/, los. w 371. 101— 102:— 
x kred. g. ziem 40, los. w 411,1. 91-25 9250 

3 kredytowego gal ziem. 4'/40/, 
los © 521. . ... « o ag 94.30 40580 
= kred gal. ziem. 4"/, los. w 561. 8940  91— 

IM. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z kred. włośe w likw. (d 6 pr.) 3%, — —  55— 
Gal. Z. kred, włośc. (d. 5*/,) 2'/40/, . > . ——  48— 

Ogóln. roln. kredyt zakł. dla Gal. i Buk. 
6% los w l5ilat » „aa. AS 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5% m. k. . . 10325 10450 
Kom bankn krajowego 5%, w. a. I. em. . 9950 1 1,— 
Pożyczka krajow» z r. 1874 607, w. 8. . . —— 105 — 
Pożyczka krajowa 1883 4*/4”/, . . 91— 92— 
V. Losy. 
Losy młasta Krakowa . Rai 20— 2— 
Losy miasta Stanisławowa . . . =— 34— 
V1. Monety. 

Dnkat holenderski a T a bay: 5 86 
Dnkat cesarski W od « Wh «Ar. Ogar aS 
Napoleondor"... 8,0506 0. 2 s a R92 982 
Półimperjał rosyjski 10.03 10.18 
Bnbel rosyjski srebrny > 1.40 1.50 
Bnbej rosyjski papierowy 119 121 
100 marek niemieckich 5975 6075 


Srebro za 100 złr. b 00 0 
Kupony w srebrze . . . . . . « « 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 17. sierpnia 1888: 


Hotel Žorža Exc br. Beck z Wiednia. E. hr. Rot- 
termnnd z Wołynia St. Sanreccanyi z Wiednia, Dr Hübl 
z Wiednia. L. Fiscber z Wiednia. Br. Heller z Wiednia. 
O Schnell z Firlejówki. 

Hotel Warszawski. E br. Rawitz z Jałowy. M. Brühl 
ze Sławna W. Pastławski z Drobobycza J. Pierzchała 
z Uszkowi e D, ks. Knezyński z Krechowa, H Weiss 
z Krakowa Z. Sorger z Bukaresztu. 


Rubryka „Nadesłane! nie pochodzi ed Redskoji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ana 


kam (IE 2, i SEZ 


powróciwszy Z wycieczki naukowej do Szwecji, 
ordynuje jak przedtem od godz 3—4, 
ulica Kościuszki 1. 7. 


O 
N 


Wszech nank lekarskich 


Dr. Emil Lateiner 


po odhyciu specjalnych studjów w zakresie dentystyki 
w klinik»ch dentystycznych wszechniey w Berlinie. zało- 
żył wspólnie z ojcem swoim atelier dentystyczne przy 
placu Marjackim l. 10 i ordynuje od 10 rano do 6 wieczór. 
Wszystkie ope acje wykonuje na Żądanie bez bolu, przez 
znieczulenie za pomeca kokainy i gazu rezweselającego. 
Sztuczne zęhy przysposahia na złocie, kauczuku tp. 


Wszech nauk lekarskich 2! 


Dr. Zygmunt Smolarski 


b. asystent kliniczny Uniwersytetu Jugiell. | 
po dłuższych studjich na klinirach wi: denskich , osiadł 


w Przemyślu, mieszka: Rynek l. 59. 


19 


Jeden lub dwóch uczniów 
niższego gimna”jnm lub szkoły realnej znajdzie 
umieszczenie, dozńr nauczycielski i opiekę rodzi- 

cielską. Bliż<szej wiadomeści udzieli: 

Zawadzki, Lwów, Chorążczyzna l. 13. 


Najdokładniejszą wiadomość 


o puchlinie wodnej zawdzięczamy sławnemn leka- 
rzowi szpitala Gny w Londynie dr. R. Brigtowi. 
Znakomity ten uczony pierwszy spostrzegł, Ż8 po- 
wodem tej cboroby bywa n'eprawidłowe fnakcio- 
nowanie nerek. Pueblina w'aściwie nie jest sama 
w sobie chorobą, jest ona tylko skntkiem choroby 
wątroby i nerek. Gdy się ją usunąć pragnie, nie 
należy działać na nią, ale na przyczyny, które 
ja sprowadziły t j. na wątroby i nerki. W tym 
wypadku Warnera Safe Cure jest jedynym brod- 
kiem. Pan Jerzy Kiesling z Wuadsiedel, wydaw- 
ca i właściciel „Przewodnika* tak do nas pisze: 
„Uważam za obowiązek donieść, że Warnara Safe 
Cure jest bardzo w naszej ok'licy rozpowszech- 
nioną, a chorzy coraz cześciej uciekają się do 
niej. Dziś właśnie rezmawiałem z pauią, którą 
ovaścili we Wiedniu wszyscy Znani lekarze. Przy- 
jechała tutaj, wyżyła siadem flaszek Warnera Sa- 
fe Oure, a dziś jest znpełnie zdrową. 

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki. 

Cena 2 zir. 80 et. 

Składy u po. Z. Rnckera. J. Wawiórskiego, 


K. Mikolascha, H. Blnmenfalda , A. Rappaporta i 


K. Krzyżanowskiego. — Główny skład Einhorn, 
apteka (Max Fauta) w Pradze. 


BIUR 


"ST-XLO<l" 


pzp osoumod 


I ogełqokI wopólszM pod GUuBUMOIZOIN 


= em CPTSFULSTETLI EL SZTLLIUSET 


ooren Eloqofuy 


30 OG VUI 


„WAINOXS NALOXZ" pod 6007d8 m vuzow 9Aqeu 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 18. Sierpnia 1888. 


Najlepsza Lampa naftowa w świecie! 


M. Herrmanna e. k. uprzywilejowana 
Patent austrjachi 41426 


o sile 90 świec. 


patentowana błyskawiczna Lampa 


Węgierski patent 15045 

= zużywa 14 Dg. nafty na 
u godzinę - 5 et. 
Zastępuje 3 — 4. płomienie gazowe! 


Błyskawiczne lampy patentu „Herrmanna* wyrabia tylko Jerzy Nitzsche w Nieder-Einsiedl a od którego objąłem je na wyłączną sprzedaż dla Galicji i Bnkowiny. 

_ Przewyższają one 0 wiele wszystkie dotychczas wynalezione lampy naftowe, przy tych lampach bowiem przez rurkę, która przerzyna zbiornik i prowadzi bezpośrednio do wnętrza płomienia, daje przystęp świeżemu 
powietrzu, przez co osiąga się zupełne wypalenie nafty. 

Spokojne, olśniewające białe światło, podobne do światła elektrycznego, wyrównywa sile 90 świec normalnych. , > 

, Pomimo tej olbrzymiej siły Świetlanej, ołśniewająco-białego i spokojnego płomienia, wyszczególniają się lampy, stosunkowo małą konsumcją nafty i chociaż zastępują 3—4 płomienie gazowe, zużywają nie 

więcej, jak 14 deka nafty, co wynosi 3 eenty na godzinę. 

Powyższe lampy posiadają te jeszcze zalety, że są zupełnie bezpieczne od eksplozji; pojedynczy bardzo proceder przy czyszczeniu, zapalaniu i gaszeniu, jakoteż naciąganiu knota, na- 
pełniać je można podczas świecenia i używać każdy gatunek nafty, pękanie szkiełka jest u nich niemożebne. 
. Ponieważ system tych lamp znachodzi coraz szersze zastosowanie, ostrzega się przeto kupującą Szanowną Publiczność, że tylko Herrmanna lampy błyskawiczne są w Austro - Węgrzech patentowane 
i że te tylko dają piękne i spokojne Światło, podczas gdy naśladowane dają czerwonawe światło i podlegają częstym uszkodzeniom. 


sz» Wyłączny skład lamp błyskawicznych Patentu „Iierrmannać 1799 
J '7, E we Lwowie, Rynek 1. 38. 
u F A A N K E pod „Ozarnym Psem“ 
yee gä ar ANNAT N FTE EE TYG zi DALES 2386 wie ąda - FAW Paca REA 


N EEA SA DA R KATE : 
Wiedeń — „Hotel Mótro 


CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2°40, 


Krawaty 


w największym wyborze. 
Zamówienia z prowincji wykonuje § 
1582 


się najstaranniej. 


PAPIER RIGOLLOT. 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w podróży. 


Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 


celów i za każdą cenę. — Ciągłe ulepszenia. 
u Składy we wszystkich magazynach przedmiotów do pisania. as 
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+ 30049000 


ażden odgniotek, zrogowa- 
g-tnlo skóry lub broduwkę 
nsuwa pewnie w najkrót- 
szym cznsie i bez bólu przez 


tylko napeęzłowanie sław- 

uym jedynie prawdziwym 

środkiem Radlanora z 
Czerwonej Aptaki w Poznaniu. yy 
Paczka z ilaszka I pęzelkiem 50ct. 
Goldene Medaillen oryg boldene Medaillen 
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NIEPRZEMAKALNE 


PŁACHTY WOŻOWE Saxlehnera źródło Wody Gorżkiej 


tylk 
wszelkich znanych sort, Marka oskronna. PRAWDZIWY Sprze- = ść 
Asfaltowe DACHY filcowe if] Dostanie we Lwowie n apt. Z. Ruckera, opatrzowy podpi- SE u n a l anos 
i tudzież u aptekarzy w Tarsowie, Sambo- p wy P we wszyst- 
kamienne aaorówa TAD w krągach rze, Nowym Sączu, Zbarału, Drohobyom sem atramentem kich 27 
do nabycia iu i je. — W Brod „a. ' z , , . QD 5 

Paget = Comp. aZkdolfpii stala, ©. Miolnioyan Kid AREN NTM APTEKACH. najwięcej wypróbowana i najprzyjemniejsza woda gorżka 
kowskiego, Ę SKŁAD GLÓWNY: Według orzeczenia lekarskich powag wszystkich krajów odznacza się ten 


ARKUSZACH i na 
PUDEŁKACH. 


pierwsza c. k. wyłącz. uprz. fabryka nieprzema- 
mych materyj itd. itd. 


Wien, Stadt, Riemergasse 13. 


naturalny purgatis następującymi przymiotami : 
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Skład główny: Wiedeń, I., Bognergasse 2. 1367 j 
|| Nabyć można we wszystkich aptekach, składach „perfumerji i chemikaliów. 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


Nowości z konfekcji damskiej 


w wielkim wyborze 


ASYGNATY KASOWE AGAZYN ŚCIAYERÓW 


4, z 80-dniowem wypowiedzeniem 
5, z 90-dniowem wypowiedzeniem wE LWOWIE: 
Przedruk nie będzie epłacony. Dyrekcja. ulica Karola Ludwika 3. 1386 


CO a OE 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pulllera i Spółki, (TelfeonusNr. 174 A). 
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